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Na dzisiaj zapowiedziane jest 

częściowe zachmurzenie z możli­
wością przelotnych deszczy, tem­
peratura do 85 F (29.5 C).

Jutro bez większych zmian, ciep­
lej, temperatura do 92 F (33.3 C).

Wschód słońca o godz. 5:16 ra­
no, zachód o godz. 8:29 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 21 czerw­

ca — Alojzego.
Jutro piątek, 22 czerw­

ca — Puliny.
Pojutrze sobota, 23 czerw­

ca — Zenona i Wandy.
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USTAWA IMIGRACYJNA PRZYJĘTA
Senat Przeciw Propozycji Nunna

Michael Jackson 
Atakowany w ZSRR
Moskwa. (ST)—“Sowietskaja Kul­

tura” jedna z największych gazet, 
wydawanych w ZSRR, raczyła po­
święcić obszerny artykuł gwieździe 
amerykańskiego rocka, Michaelowi 
Jacksonowi. Magazyn nie pozostawił 
na popularnym piosenkarzu suchej 
nitki.

Poinformował, że Jackson przeszedł 
operację plastyczną, by wyglądać 
bardziej jak biały, a więc zignorować 
rzekomy rasizm w USA i wyrzeć 
się swojej czarnej tożsamości. “Dla­
tego” gromi gazeta, “jest on typo­
wym przykładem konsumpcyjnego 
społeczeństwa amerykańskiego!’ 

“Sowietskaja Kultura” informuje, 
że Jackson, jego piosenki, pieniądze 
i stroje są głównym tematem rozmów 
nastolatków w Stanach Zjednoczonych.

Gazeta zaraz komentuje, iż w ten 
sposób piosenkarz pomaga admini­
stracja prezydenta Reagana odwra­
cać uwagę narodu od prawdziwych 
problemów kraju.

Wreszcie, “Sowietskaja Kultura” 
konkluduje, że muzyka Jacksona nie 
jest wcale oryginalna, natomiast jego 
album “Thriller” wręcz obrzydliwy.

Na wszelki wypadek, w ZSRR pio­
senki znanego artysty są całkowicie 
zabronione.

Nowa Fala 
Aresztowań 
w Nikaragui 

(UPI) — Główni przedstawiciele 
lewicowego reżimu Sandinistów w Ni­
karagui zorganizowali w środę kon­
ferencje prasową, na której poinfor­
mowali o aresztowaniu osób, podej­
rzanych o przygotowanie zamachu 
stanu. Nikaraguańskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych podało do wia­
domości, że zatrzymani są agentami 
amerykańskiej Centralnej Agencji 
Wywiadowczej.

Komunikat reżimu stwierdza mię­
dzy innymi: “Heroiczne działania 
rządu na rzecz poprawy sytuacji w 
kraju są podkopywane przez osobni­
ków, pracujących pod auspicjami 
CIA. Ludzie ci dążą do utworzenia 
struktury, która odebrałaby władzę 
rządowi Sandinistów.”

Tymczasem podziemna rozgłośnia 
radiowa Demokratycznego Frontu 
Nikaragui, jednej z największych or­
ganizacji partyzanckich, działają­
cych na terenie kraju podała do wia­
domości, że w centralnych prowin­
cjach Boaco i Chontales została utwo­
rzona nowa linia frontu przeciwko 
oddziałom armii reżimowej.

Dotychczas, najsilniejsze punkty 
oporu działały w górach, leżących na 
północy. Partyzanci są tam aktywni 
głównie od końca roku 1981, kiedy 
zaczęli otrzymywać wsparcie ze stro­
ny administracji washingtońskiej.

W oświadczeniu, niezależnym od 
komunikatu rządu, rzecznik armii 
nikaraguańskiej poinformował, że w 
górach, w rejonie San Jose de Bocay, 
około 135 mil na północ od stolicy 
kraju, Managui, doszło do dwudnio­
wych starć pomiędzy siłami rządowy­
mi a ugrupowaniami partyzanckimi. 
W starciach, które toczyły się w nie­
dzielę i w poniedziałek zginęło 3 żoł­
nierzy, natomiast 19 innych doznało 
obrażeń.

Nowy Ambasador
Washington (NYT) — Prezydent 

Reagan mianował w tym tygodniu 
Roberta Ryana na stanowisko nowe­
go ambasadora USA w Mali. Poprze­
dnio Ryan pracował w placówkach 
dyplomatycznych USA w Rio de 
Janeiro, Paryżu oraz stolicy Maroka, 
Rabacie.

Redukcji Wojsk 
USA w Ramach 
Sił NATO
Senat Uchwalił
Rezolucję Dotyczącą 
Negocjacji z Sowietami
Washington (CT) — Senat odrzucił 

wczoraj kontrowersyjną propozycję 
demokratycznego senatora Sama 
Nunna, domagającą się redukcji 
wojsk USA stacjonujących w Europie 
Zach, w ramach sił zbrojnych NATO, 
jeżeli kraje członkowskie tej organi­
zacji nie zwiększą swoich wkładów 
w obronę własnych krajów.

Propozycja ta, która miała stano­
wić poprawkę do ustawy zatwierdza­
jącej budżet obronny Pentagonu na 
rok fiskalny 1985, domagała się od 
krajów NATO zwiększenia o 3% rocz­
nie wydatków na wzmocnienie wła­
snych arsenałów obronnych.

Sen. Nunn zaproponował, aby USA 
zredukowały liczbę swoich żołnierzy 
w Europie o 90,000 w ciągu 3 lat, licząc 
od r. 1987. Do tego roku natomiast 
kraje sprzymierzone zobowiązane by­
łyby do zwiększenia wydatków na 
swoją obronność o wspomniane wy­
żej 3% rocznie.

W związku z tym, że propozycja 
ta została uznana za zbyt drastyczną, 
Senatowi przedłożono inną, znacznie 
łagodniejszą, która tak samo domaga 
się od krajów członkowskich zwięk­
szenia wydatków na obronę, ale nie 
grozi wycofaniem części kontyngentu 
amerykańskiego z Europy. Oczekuje 
się, że zostanie ona zatwierdzona 
przez Senat.

Sekretarz stanu George Shultz, któ­
ry spotkał się przedwczoraj przy 
drzwiach zamkniętych z senatorami 
republikańskimi ostrzegł, iż zatwier­
dzenie propozycji oznaczać będzie z 
całą pewnością rozłam bloku NATO. 
Byłoby to bardzo na rękę Związkowi 
Sowieckiemu, który od wielu lat bez­
skutecznie stara się to uczynić.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamach
Terrorystyczny

w
Wiedeń, Austria (UPI) — W cen­

trum Wiednia nastąpiła wczoraj silna 
eksplozja a następnie pożar samocho­
du, w którym zginął zastępca kon­
sula tureckiego w Austrii. Ofiarę 
zidentyfikowano jako Ozena Erdoga- 
na, odpowiedzialnego za sprawy tu­
reckich robotników, zatrudnionych w 
austriackich przedsiębiorstwach. 5 
innych osób zostało w eksplozji ran­
nych.

Poważnych obrażeń doznał między 
innymi policjant, który w chwili wy­
buchu znalazł się w pobliżu miejsca 
wypadku. W chwili obecnej przeby­
wa on w szpitalu w stanie, okre­
ślanym jako krytyczny. Ciężko ranni 
zostali także przypadkowi przecho­
dnie.

Świadkowie twierdzą, że samochód 
wicekonsula, nie wzbudzając naj­
mniejszych podejrzeń, zbliżył się 
wzdłuż ulicy Prinz Eugeqstrasse, w 
eleganckiej dzielnicy ambasad w Wie­
dniu. Stanął przed ambasadą i wów­
czas nastąpiła potężna eksplozja, któ­
ra sprawiła, że ciało Erdogana zo­
stało rozerwane na strzępy. Prawie 
jednocześnie pojazd i zwłoki ofiary 
stanęły w ogniu.

Poprzednio, równie brutalny za­
mach terrorystyczny przed ambasa­
dą turecką, nastąpił w Wiedniu w 
1975 roku. Trzech zamaskowanych 
mężczyzn zamordowało wówczas tu­
reckiego ambasadora Danisa Tunali- 
gila.

Do odpowiedzialności za wczoraj­
szy zamach przyznali się dziś or­
miańscy terroryści.

.4
Zł
*1

WARSZAWA. — W niedzielę, 17 czerwca grupa zwolenni­
ków “Solidarności” zebrała się przed kościołem sióstr Wi­
zytek. Ułożono krzyż z kwiatów i śpiewano pieśni patrio­
tyczne. Demonstracji tej przyglądali się milicjanci w cywilu, 
którzy robili też zdjęcia. Nie doszło do żadnego incydentu.(UPI)

Prezydent Francji 
Przyjęty w Moskwie
Moskwa (UPI, ST) — W dniu wczo­

rajszym z oficjalną, 3-dniową wizytą 
do Moskwy przybył prezydent Fran­
cji Francoise Mitterrand. Na lotnisku 
francuski gość został powitany przez 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 
Andreja Gromykę. Bezpośrednio 
stamtąd udał się na Kreml, gdzie 
oabył pierwszą z przewidzianych 
czterech sesji rozmów z sowieckim 
przywódcą Konstantinem Czemien- 
ką.

Mitterrand jest jak dotąd jedynym 
przywódcą kraju NATO, który odbył 
bezpośrednią konferencję z Czer- 
nienką, od czasu, kiedy przed 3 mie­
siącami został on nowym władcą 
Kremla. Zachodni komentatorzy pod­
kreślają, że 3-miesięczne rządy Czer­
nieniu charakteryzowały się przede 
wszystkim dalszym pogłębieniem na­
pięć pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem.

Tradycja dorocznych spotkań aktu­
alnych przywódców Francji i Związku 
Sowieckiego została zerwana w roku 
1981, czyli w czasie, kiedy Mitter­
rand objął prezydenturę. Obecnie, 
zdaniem większości obserwatorów, 
Francja może do niej powrócić, aby 
po pierwsze, stworzyć zalążek nego­
cjacji Zachodu z Kremlem, a po dru­
gie, zapoczątkować strategię nieza­
leżnego głosu Francji na arenie mię­
dzynarodowej.

Obie strony obecnego spotkania po­
dały do wiadomości, że w trakcie 
konferencji zostaną poruszone ważne 
zagadnienia z zakresu respektowania 
praw humanitarnych. Przypuszcza 
się, że Mitterrand poruszy sprawę 
stanu zdrowia popularnego sowieckie­
go dysydenta, laureata Pokojowej 
Nagrody Nobla, Andreja Sacharowa. 
Kwestia ta, której nadano na Zacho­
dzie wiele rozgłosu, wywołała bardzo 
głębokie zaniepokojenie francuskiej 
opinii publicznej.

Zacieśnienie stosunków pomiędzy 
Francją i ZSRR, które jest rozu-

Trwa Konferencja 
11 Państw Ameryki 

Łacińskiej
Cartagena, Kolumbia. (UPI) — W 

Kolumbii odbywa się konferencja je­
denastu najbardziej zadłużonych 
państw Ameryki Łacińskiej. Specja­
liści od spraw finansowych oraz mi­
nistrowie krajów zadłużonych starają 
się znaleźć rozwiązanie, które przy­
czyniłoby się do wyeliminowania 
obecnego kryzysu.

Państwa Ameryki Łacińskiej zadłu­
żone są wobec Stanów Zjedn., Japonii 
i Europy Zachodniej na łączną sumę 
$340 miliardów (bil.).

Uczestnicy konferencji zamierzają 
opracować rezolucje nawołującą Sta­
ny Zjedn. do obniżenia stopy procen­
towej od zaciąganych pożyczek. 

miane jako wykładnik obecnego spot­
kania, zostało skrytykowane przez 
wiele środków masowego przekazu 
we Francji. Francuzi dość radykalnie 
odrzucają politykę Kremla, a oprócz 
względnie nowej sprawy Sacharowa, 
ostro wypowiadają się przeciwko kre­
owaniu woli narodu polskiego.
Mitterrand, który przy wielu okaz­

jach manifestował swoje pełne popar­
cie dla administracji prezydenta Rea­
gana, nosi się z zamiarem przekaza­
nia posłania do społeczeństwa ZSRR. 
Jego ostateczna treść nie została je­
szcze ustalona.

Dziś w godzinach rannych francu­
ski gość złożył wiązankę kwiatów na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, po 
czym udał się na konferencję na 
Kremlu, której szczegóły nie są je­
szcze znane.

Decydujące
Posiedzenie Gabinetu 

Libańskiego
Bejrut (UPI) — Gabinet Libanu 

odbywa dziś decydujące posiedzenie 
w celu przedyskutowania sprawy zje­
dnoczenia armii narodowej oraz lan- 
sowenego przez Syrię planu pokojo­
wego. Oba te projekty mają przyczy­
nić się do wybawienia Libanu z ciąg­
nącej się od lat 9 wojny domowej.

Jest to pierwsze posiedzenie gabi­
netu od dnia 12 czerwca, tj. od czasu, 
gdy rząd premiera Rashida Karami 
uzyskał votum zaufania ze strony par­
lamentu. W ciągu nocy poprzedzają­
cej posiedzenie zanotowano szereg 
nowych starć pomiędzy zwalczający­
mi się frakcjami libańskimi.

Wymiana ognia — przy pomocy 
granatów rakietowych oraz ciężkich 
karabinów maszynowych, trwała do 
rana. Władze policyjne poinformowa­
ły, że czterech żołnierzy armii libań­
skiej znajdujących się po chrześcijań­
skiej stronie tzw. zielonej linii, zostało 
rannych.

Posiedzenie gabinetu odbywa się 
pod przewodnictwem prez. Amina Ge- 
mayela i premiera Karami. Obrady 
trwają w letniej rezydencji prezyden­
ta Bikfaya. Wszyscy członkowie gabi­
netu stawili się tym razem na posie­
dzenie.

Sekretarz Shultz 
Wyjedzie Do Azji

Washington (NYT) — Biały Dom 
poinformował, że 5 lipca br. sekre­
tarz stanu George Shultz rozpocznie 
2-tygodniową podróż do wschodniej 
Azji oraz krajów, leżących na Pa­
cyfiku. Sekretarz odwiedzi między 
innymi Malezję, Singapur, Nową Ze­
landię, Indonezję i Australię. W In­
donezji przewidziane jest jego spot­
kanie z ministrami spraw zagranicz­
nych 5 krajów członkowskich układu 
obronnego ANZUS.

Ach, Ta Klimatyzacja!
Chapel Hill, Płn. Karolina (ST) — 
Naukowcy z Uniwersytetu Płn. Ka­
roliny doszli do wniosku, że najwię­
cej dzieci poczętych jest w najbar­
dziej gorące dni lata i to nie tylko 
w Płn. Karolinie, ale na całym Po­
łudniu. Przyczyna? Oczywiście kli­
matyzacja! Jest to jedyne logiczne 
wytłumaczenie, zdaniem naukowca, 
Johna Florina.

Iran Planuje 
“Ostateczną 
Ofensywę”

Abu Żabi, Zjedn. Emiraty Arab­
skie. (UPI) — Irak oskarżył dziś Iran 
o naruszenie zawartego przy pomocy 
Narodów Zjedn. zawieszenia broni i 
ostrzelanie drugiego pod względem 
wielkości miasta irackiego.

W tym samym czasie członek admi­
nistracji rządowej Reagana oświad­
czył, że Arabia Saudyjska zamierza 
atakować obce samoloty, które znajdą 
się w strefie powietrzenej Zatoki Per­
skiej—poza obszarem wód terytorial­
nych Arabii.

Napięcie w rejonie Zatoki Perskiej 
rośnie coraz bardziej, głównie wsku­
tek kroków podejmowanych przez Iran

W ostatnich dniach przybyło na front 
więcej ochotników irańskich. Iran za­
graża podjęciem “ostatecznej ofen­
sywy” w trwającej od 45 miesięcy 
wojnie.

Rzecznik wojskowy Bagdadu poin­
formował iracką agencję prasową, że 
pociski irańskie padły na dzielnice 
rezydencyjne położonego w południo­
wym obszarze kraju portu Basra.

Ostrzał artyleryjski miasta miał 
miejsce w środę wieczorem. Od wy­
buchów pocisków zranieni zostali ko­
bieta i dziecko. Basra jest najwięk­
szym, po stolicy (Bagdadzie)—mia­
stem Iraku.

Rzecznik stwierdził, że jest to już 
trzecie z kolei naruszenie zawieszenia 
broni popełnione przez Iran. Zawie­
szenie broni zawarte zostało w dniu 12 
czerwca.

Do wypracowania go dopomógł se­
kretarz generalny ONZ, Javier Perez 
de Cuellar.

Irak ostrzegł, że dalsze wypadki 
naruszenia zawieszenia broni przez 
Iran spotkają się z odpowiednią reak­
cją ze strony sił irackich.

Dziennik New York Times podał, 
że rzecznik administracji washingtoń­
skiej oświadczył, iż Arabia Saudyjska 
podjęła decyzję w sprawie atakowania 
obcych samolotów, zanim przenikną 
one do 12-milowej strefy wód przy­
brzeżnych.

Dyplomaci zachodni oceniają, że 
Iran zgromadził do podjęcia zapowia­
danej “ostatecznej ofensywy” około 
500,000 żołnierzy i ochotników.

Kolejna Propozycja 
Sowiecka

Washington (CT) — Biały Dom 
oświadczył, iż przeanalizuje najnow­
szą propozycję Związku Sowieckiego, 
dotyczącą rozpoczęcia negocjacji w 
sprawie zakazu stosowania broni an- 
tysatelitamych w przestrzeni kos­
micznej.

Główny negocjator ze strony so­
wieckiej, Viktor Issraelyan powiedział 
przedstawicielom 40 krajów, biorą- 
cych udział w konferencji rozbroje­
niowej w Genewie, iż Moskwa goto­
wa jest do natychmiastowego rozpo­
częcia negocjacji w tej sprawie. 
Czemienko wystąpił z tą samą pro­
pozycją w zeszłym tygodniu.

Zapytany o tę propozycję, rzecz­
nik Białego Domu Larry Speakes 
powiedział, iż administracja nie pla­
nuje żadnych zmian w dotychczaso­
wej polityce względem zakazu stoso­
wania broni antysatelitamych. Biały 
Dom nie przedstawi najprawdopo­
dobniej żadnej wiążącej odpowiedzi 
na propozycję sowiecką, ani też żad­
nej kontrpropozycji przed 1-szym 
sierpnia.

W Głosowaniu 
Izby 
Reprezentantów 
Miliony Nielegalnych 
Imigrantów Zostaną 
Objęte Amnestią

Washington (UPI, ST, CT) - Iz­
ba Reprezentantów Kongresu USA 
zatwierdziła wczoraj Ustawę Imigra- 
cyjną, która gwarantuje amnestię 
milionom nielegalnych imigrantów, 
oraz przewiduje kary dla pracodaw­
ców, którzy świadomie zatrudniają 
osoby, nie posiadające pozwolenia na 
pracę.

Po ponad tygodniowych, zażartych 
debatach, w które niektórzy kongres- 
mani byli bardzo głęboko, emocjonal­
nie zaangażowani, Ustawę Imigra- 
cyjną zatwierdzono wąskim margine­
sem głosów, 216 — 211. O ile więk­
szość republikanów popierała pro­
jekt, o tyle w łonie partii demokra­
tycznej nastąpił dość znaczny roz­
łam na zwolenników i przeciwników 
dokumentu.

Obecnie Ustawa Imigracyjna po­
wędruje do połączonego komitetu Se­
natu i Izby, który ma za zadanie 
zlikwidowanie rozbieżności pomiędzy 
wersją, zatwierdzoną wczoraj, a bar­
dziej rygorystyczną wersją senacką. 
Kiedy kompromis zostanie osiągnię­
ty, dokument wymaga jeszcze pod­
pisu Prezydenta, po czym nabiera 
mocy prawnej.

Po wczorajszym glosowaniu kon- 
gresman Romano Mazzoli (D-Ky), 
jeden z autorów Ustawy, stwierdził, 
że w Izbie nastąpił “cud ustawodaw­
czy”. Kongresman przyznał, że ba- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kuwejt
Nie Otrzyma 

Pocisków Stinger 
Washington (ST) — Przedstawiciel 

administracji prez. Reagana oświad­
czył we wtorek, iż Stany Zjednoczone 
nie sprzedadzą Kuwejtowi “w chwili 
obecnej” pocisków przeciwlotniczych 
typu Stinger, o które kraj ten zabiega 
od pewnego już czasu. W zamian za 
to USA obiecały pomóc w inny sposób 
udoskonalić obronę przeciwlotniczą 
Kuwejtu. Bliższych szczegółów je­
dnak nie podano.

Kuwejt planował zakupienie poci­
sków Stinger dla wzmocnienia moż­
liwości obronnych swojego lotnictwa, 
w obliczu ataków powietrznych samo­
lotów irańskich.

Informacje przekazane prywatnie 
przez przedstawicieli administracji 
donoszą, iż USA mają zamiar zwięk­
szyć niewielki zasób pocisków Hawk, 
ziemia-powietrze, znajdujących się 
obecnie w posiadaniu Kuwejtu oraz 
zwiększyć zasięg jego radarów.

Administracja zwlekała z podję­
ciem konkretnej decyzji w sprawie 
sprzedaży, nie chcąc oficjalnie i je­
dnoznacznie powiedzieć “nie.” Oba­
wiała się ona bowiem, iż może to spra­
wić wrażenie odsuwania Kuwejtu po­
za krąg bezpośrednich interesów 
USA. Po poniedziałkowym apelu mini­
stra spraw zagranicznych tego kraju 
o sprzedaż pocisków, Biały Dom zmu­
szony został do konkretnej odpowie­
dzi.

Jedyny oficjalnie podany powód od­
mowy to uznanie, że potrzeby obronne 
Kuwejtu są inne niż Arabii Saudyj­
skiej, która wcześniej otrzymała od 
USA pociski typu Stinger. Kuwejt 
zdaniem Białego Domu nie potrzebuje 
tej broni, mimo, że również zagrożony 
jest ze strony Iranu. Poza tym wody 
Zatoki Perskiej są jedyną drogą eks­
portu jego ropy naftowej.

Zatwierdzenie sprzedaży przez ad­
ministrację napotkałoby najprawdo­
podobniej na sprzeciw Kongresu, oba- 
wiąjącego się, iż pociski mogłyby 
zostać przechwycone przez terrory­
stów i użyte przeciwko Izraelowi, sa­
molotom cywilnym oraz w innym ce­
lu.

0903
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Nowy Administrator 
Archidiecezji Lwowskiej

W Watykanie ogłoszono, że Ojciec 
Święty Jan Paweł II mianował miano­
wicie rektora Papieskiej Akademii 
Teologicznej w Krakowie, ks. Mariana 
Jaworskiego, administratorem apo­
stolskim archidiecezji lwowskiej ob­
rządku łacińskiego, z siedzibą w Luba­
czowie.

Obejmuje on stanowisko zajmowa­
ne dotychczas przez zmarłego niedaw­
no biskupa Rychowicza, który również 
pochodził ze środowiska naukowego i 
był przez wiele lat rektorem Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego. Z 
wielkiej archidiecezji lwowskiej, zało­
żonej w 1412 roku, tylko mały skrawek 
z Lubaczowem jest dziś w granicach 
Polski, łącznie 35 parafii. Większość 
tej prowincji kościelnej zagarnięta 
została przez wschodniego sąsiada, 
najpierw w wyniku zmowy Stalina z 
Hitlerem, a potem, po raz drugi, w 
wyniku wojny między nimi.

Administrator apostolski w Luba­
czowie, zarządzać może tylko tą za­
chodnią, niewielką częścią. W prakty­
ce odcięty jest granicą od wiernych i 
od nielicznych księży, którzy pracują 
nadal na wschodzie, borykając się z 
ogromnymi trudnościami, które sy­
stem sowiecki przeciwstawia działal-

To Sash or Not!
Printed Pattern

4867
SIZES 
6-20

What could be prettier than a 
two-part dress that falls so softly, 
so slenderly. Note square neck, 
wide sash. Choose crepe, jersey. 
MULTI-SIZE pattern gives 4 sizes ' 
on one tissue.

Printed Pattern 4867: Misses 
Sizes (6. 8, 10, 12), (14. 16, 18. 
20). Order your regular size. 
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYIE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”? 

ności religijnej.
Lwów był od wieków siedzibą trzech 

metropolii katolickich, łacińskiej, któ­
rą dziedziczy teraz rektor Marian Ja­
worski, ormiańskiej, która w praktyce 
jest zniszczona, oraz unickiej czyli 
greckoukraińskiej, a więc obrządku, 
który został przez Moskwę zlikwido­
wany i który legalnie nie istnieje. Jego 
kapłani działać mogą tylko w podzie­
miu, a wszelkie przejawy jego życia 
są przez państwo prześladowane. Ar­
cybiskup lwowskich Ukraińców, kar­
dynał Józef Slipyj, wieloletni zesłaniec 
w gułagu, przebywa na wygnaniu. Z 
Rzymu roztacza on opiekę duchową 
nad swymi wiernymi, rozsianymi po 
świecie.

Ks. rektor Marian Jaworski nie tylko 
stoi na czele Akademii Teologii Kato­
lickiej w Krakowie, ale jest również 
sekretarzem Komisji Episkopatu do 
Spraw Nauki. Urodził się w roku 1926 
w archidiecezji lwowskiej i w roku 1945 
wstąpił tam do seminarium duchow­
nego. Wskutek zaboru Lwowa przez 
Rosję, seminarium przeniesione zo­
stało do Kalwarii Zebrzydowskiej, ko­
lo Krakowa. Tam, w roku 1950, wy­
święcony został na kapłana przez by­
łego arcybiskupa lwowskiego Eugeniu­
sza Baziaka. Uzyskał doktorat na Wy­
dziale Teologicznym Uniwersytetu Ja­
giellońskiego a następnie doktorat z fi­
lozofii na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim. Wykładał jako profesor w 
Warszawie, Lublinie i Krakowie, gdzie 
został dziekanem a potem rektorem 
Akademii Teologii Katolickiej.

Jan Paweł II powołał ją do życia 
trzy lata temu, przekształcając Papie­
ski Wydział Teologiczny, istniejący 
samodzielnie, od kiedy władze PRL 
zlikwidowały studia teologiczne na 
Uniwersytecie jagiellońskim, pozba­
wiając go w 1954 roku wydziału, sięga­
jącego średniowiecza. Papieska Aka­
demia Teologiczna w Krakowie składa 
się obecnie z trzech wydziałów, teolo­
gii, filozofii i historii Kościoła. Dzieka­
nem Wydziału Historycznego jest ko­
bieta, prof. Janina Bieniarzówna. Na 
akademii studiuje kilkuset księży, ale 
również i świeccy. Swoim wpływem 
uczelnia ta obejmuje też dwa tysiące 
kleryków, uczących się w trzynastu 
seminariach duchownych w Polsce.

Akademia cieszy się zasłużonym 
poważaniem w katolickim świecie 
nauki na Zachodzie, o czym świadczy 
między innymi, wysoko ceniona dzia­
łalność dziekana Wydziału Filozoficz­
nego, ks. Józefa Tischnera.

Tym bardziej rażący jest brak uzna­
nia dla tej akademii ze strony władz 
państwowych w Polsce. Trudności, ja­
kie ma ona z lokalizacją, a nawet 
rodzaj cenzury, stosowany w Polsce 
do samej nazwy tej papieskiej szkoły 
wyższej, która kontynuuje tradycję 
teologiczną Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Rektor Marian Jaworski mówił o 
tych bolączkach na jesieni 1983 r, roz­
poczynając rok akademicki. Papież 
Jan Paweł II jest szczególnie blisko 
związany z tą uczelnią, swymi studia­
mi, wykładami i opieką, jaką otaczał 
studia teologiczne w Krakowie. Pod­
czas swej drugiej pielgrzymki do kra­
ju, w czerwcu, spotkał się z profesora­
mi i studentami akademii i serdecznie 
do nich przemawiał.

Sprawy rozwodowe—uzgodnione 
lub nieuzgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUBIATOWSKI

Po Informacje Można Dzwonić 
w Każdej Porze na Nr.

631-2525
MÓWIMY PO POLSKU

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. P1EKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POIDNIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, 111. • PH. 489-2554

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

Pacific Ocean /
z, Hawaiian Is.

DUMMY 
MISSILE

INTERCEPTOR 
DEVICE COLLIDES 
WITH WARHEAD

Vandenberg^
Air Force Base

California

2 Homing Overlay
Kwajatein Atoll Experiment (HOEI

WASHINGTON. — Mapka ilustrująca drogę pocisku wystrze­
lonego w celu zestrzelenia obiektu znajdującego się w kos­
mosie. Eksperyment się udał. < (JPI)

1985 — Rok Jubileuszu
Polskiej Emigracji w Szwecji

W przyszłym roku, 1985, emigracja 
polska w Szwecji będzie obchodzić 
swój mały jubileusz — minie bowiem 
czterdzieści lat od chwili gdy do Szwe­
cji przybyła w ramach akcji Berna­
dotte, pierwsza wielka fala emigran­
tów polskich.

W 1945 roku, z inicjatywy Folke 
Bernadotte (1895-1948), który był bra­
tankiem króla Gustawa V, oraz dzia­
łaczem Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża (od 1943 był wiceprezesem, a 
od 1946 — prezesem) z niemieckich 
obozów koncentracyjnych została 
uwolniona grupa 18,000 więźniów. W 
grupie tej dominowali Polacy i polscy 
Żydzi.

Emigracja polska w Szwecji jest 
więc stosunkowo młoda. Jej początki 
sięgają okresu międzywojennego, gdy 
do Szwecji przyjeżdżali rolnicy, któ­
rzy zresztą bardzo szybko asymilowa- 
li się z ludnością tybulczą.

Siadami polskich dziejów w Szwecji 
zajmował się przybyły tutaj w roku 
1934 historyk Zygmunt Łakociński, 
który w roku 1935 założył pierwszą 
polską organizację w Skandydanwii, 
Związek Polaków w Szwecji.

Po tych pierwszych grupach emi­
grantów, przez Szwecję przewinęło 
się wielu Polaków — były to lata dru­
giej wojny światowej — z których 
większość traktowała Szwecję jako 
kraj tranzytowy.

Polacy przybyli tutaj w ramach 
akcji Bernadotte stanowili w rzeczy­
wistości zręby polskiego osadnictwa 
w Szwecji. Z wielotysięcznej grupy, 
która niestety uległa podziałom na 
skutek antagonizmów między Polaka­
mi i polskimi Żydami, duża część zde­
cydowała się na powrót do PRL lub 
na dalszą emigrację.

Wielu z nich udało się do Stanów 
Zjednoczonych i do Izraela. Pozostała 
jednak dość pokaźna grupa Polaków, 
którzy zaczęli organizować swoje ży­
cie, zakładając polskie organizacje, 
szkoły oraz życie kulturalne.

Jedną z pierwszych organizacji był 
Polski Komitet Pomocy, później po­
wstało Zjednoczenie Polskie, Koło 
Lwowian, Koło Byłych Żołnierzy 
Armii Krajowej, Stowarzyszenie Pol­
skich Kombatantów i Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich.

Polacy ocaleni w ramach akcji Ber­
nadotte tworzą wreszcie Związek By­
łych Więźniów Politycznych, który 
podobnie jak Polski Komitet Pomocy 
w dalszym ciągu istnieje.

Aż do roku 1968 napływ Polaków do 
Szwecji był raczej sporadyczny. W 
okresie stalinowskim rzadkie były 
przypadki ucieczek do Szwecji, trochę 
więcej przybyło tu osób po roku 1956, 
gdy w PRL nastąpiła liberalizacja 
polityki paszportowej.

Jednak drugim poważnym etapem 
w rozwoju ilościowym polskiego wy- 
chodźtwa w Szwecji były następstwa 
wydarzeń marcowych i antysemicka 
polityka reżymu w PRL. Oblicza się, 
że Szwecja przyjęła wtedy około 5 
tysięcy Polaków, którzy chcieli opu­
ścić PRL.

W roku 1970 polska diaspora obcho­
dziła bardzo uroczyście 25 rocznicę 
uwolnienia więźniów z hitlerowskich 
obozów w akcji Bernadotte. W uroczy­
stościach udział wzięła również człon­
kini panującego rodu, pani Berna­
dotte.

Od tego też roku, w wyniku liberal­
nej polityki paszportowej prowadzo­
nej przez ekipę Gierka, wzrasta kon­
takt między PRL a Szwecją. Wpro­
wadzona w początkach lat siedem­
dziesiątych umowa o bezdewizowym 
ruchu granicznym, umożliwiła na­
pływ dużej ilości Polaków, w głównej 
mierze w celach zrobkowych.

W latach osiemdziesiątych napływ 
Polaków, z których bardzo wielu 
składało podania o przyznanie im azy­
lu politycznego, zmusił władze szwedz­
kie do wycofania się z umowy o bez­
dewizowym ruchu granicznym, lecz 
prawie w tym samym czasie w Polsce

zostaje ogłoszony stan wojenny.
Wydarzenia grudniowe w Polsce po­

wodują, że Szwecja ze względu na 
swoją bliskość staje się celem ucie­
czek wielu Polaków, którzy nie chcą 
żyć w opanowanym przez juntę kraju.

13 grudnia na terenie Szwecji prze­
bywało około 1,500 polskich turystów, 
z których większość zdecydowała się 
na pozostanie na stałe w Szwecji. 
Według statystyk ogłoszonych przez 
Urząd Imigracyjny polska kolonia po­
większyła się w latach 1982-1983 o pra­
wie 5.5 tysiąca osób i w dalszym 
ciągu notuje się wzrost ilościowy na­
szej grupy emigracyjnej.

Wynika z tego, że tragiczne wyda­
rzenia grudniowe w Polsce i masowa 
ucieczka Polaków z Kraju spowodo­
wały drugi co do wielkości “zastrzyk” 
ilościowy emigracji polskiej w Szwe­
cji.

Polacy skupieni są dzisiaj w trzech 
największych ośrodkach w Szwecji: 
Sztokholmie, Malmo i Goteborg, ale 
nie brakuje ich również w mniejszych 
miastach jak Norrkoping, Vastras, 
Lund, Upssala, Linkoping, Halmstad 
czy Jonkoping.

We wszystkich prawie ośrodkach 
działają polskie organizacje, które są 
skupione obecnie w powstałym w roku 
1982, Kongresie Polaków w Szwecji.

Kongres powstał w celu uporządko­
wania polskiego życia na terenie 
Skandynawii i miał stanowić “para­
sol” dla, niekiedy zwaśnionych, orga­
nizacji, m. in. dwóch o zasięgu krajo­
wym — Rady Uchodźstwa Polskiego, 
która ukonstytuowała się w roku 
1973.

Polskie wychodźtwo w Szwecji jest 
dzisiaj silniejsze niż kiedykolwiek 
wcześniej. Nie oznacza to jednak, że 
jest w pełni skonsolidowane. Wiele 
nieporozumień występuje w stosunku 
do polskich Żydów i Cyganów. An­
drzej Koraszewski w artykule “Pol­
skie drogi w Szwecji” (NOWINY z 
16 września 1983 roku — tygodnik 
wydawany jest przez Instytut Imigra­
cyjny) pisze na ten temat m. in.:

“Stosunkowo najluźniejsze są kon­
takty między Polakami i polskimi 
Cyganami. Znaczna część polskich 
Żydów w Szwecji to ludzie związani 
z polską tradycją i wychowujący swo­
je dzieci w duchu polskiej kultury.

W obydwu tych grupach (cygań­
skiej i żydowskiej) spotyka się ludzi, 
którzy z powodu urazów próbują się 
świadomie rozstać z polską identyfi­
kacją i okazuje się to czasem trudniej­
sze niż przypuszczali.

W grupie polskiej nieraz spotyka 
się postawy antysemickie i przykłady 
niechęci do Cyganów, po stronie ży­
dowskiej i cygańskiej urazy prowa­
dzą do przesadnych i nieprawdziwych 
uogólnień na temat Polaków.”

Jest jednak pewne, że w czter­
dziestolecie przybycia pierwszej 
wielkiej grupy Polaków do Szwecji, 
wejdziemy w rok 1985 z poważnym 
dorobkiem emigracyjnym zarówno w 
dziedzinie samopomocy, oświaty, jak 
i kultury.

Będzie to ponadto okazja do zrewi­
dowania dotychczasowych działań i 
wytyczenia nowego programu zwłasz­
cza w dziedzinie zachowania polskiej 
kultury wśród przyszłych pokoleń 
Polaków urodzonych już na terenie 
Szwecji. st s>

Tydzień Polski, Londyn

Spadając 
w Małżeństwo

Olathe, Kan. (ST) — Michael Ince 
i Loraine Kraemer wypowiedzieli 
swoją przysięgę małżeńską na pokła­
dzie samolotu, 12,500 stóp nad ziemią, 
po czym skoczyli na spadochronie 
wraz z 8-osobową świtą wprost na 
przyjęcie weselne.

Pierwszy pocałunek małżeński mło­
da para wymieniła spadając na spa­
dochronie. Z powodu bardzo silnych 
wiatrów wylądowała ona w odległo­
ści 300 jardów od reszty gości.

MARIA RODZIEWICZÓWNA

KĄDZIEL
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— A panu w balecie! — rzuciła pogardliwie.
Pogniewali się zupełnie. Włodzio stracił ochotę do 

zwierzeń i wpadłszy w humor kwaśny poszedł do domu.
— Żebym tydzień pobył z tym cudakiem, obrzydzi­

łaby mi wszystkie kobiety — mruczał do siebie.. — Co za 
cynizm! Ohyda !i

Zamyślił się jednak, zastanowił i dodał w duszy:
— Co jprawda, w niejednym ma słuszność, ale cóż z 

tego. Jak jest — jest wygodniej, łatwiej, przyjemniej i 
Boże broń od uczonych kobiet. To by dopiero była nuda i 
fatyga, jeszcze w domu mózg suszyć, żeby z nią mówić i 
rezonować! Kobieta w głowie powinna mieć rozsądek — 
reszta zbytek.

ROZDZIAŁ V
Pani Taida przebyła jeszcze jeden pracowity rok. 

Ożeniła Włodzia, postawiła na nogi Ozierską maściami i 
ziołami cioci Dysi a swoim staraniem, i ona, co miała mieć 
w synu wyręczyciela, musiała wyręczać Kazia.

Tak, bo Kazio otrząsnął się z apatii i dzikości, zaczął 
bywać u sąsiadów, agitować na zjazdach ziemiańskich, 
propagować kulturę Zachodu, brać czynny udział w eko­
nomicznym i społecznym życiu okolicy. Rozwijał się w nim 
człowiek czynu i inicjatywy, zawsze pierwszy z pomocą, 
z radą, z przykładem.

Poczęto się z nim rachować, wzywać w każdej publicz­
nej sprawie, był członkiem różnych instytucji, zabierał 
głos na zebraniach i wskutek tego częściej był na gościńcu 
niż na łanie.

Ruda jednakże prosperowała i na okolicę była wzo­
rem dobrego gospodarstwa, świetnych urodzajów.

Poczęli ludzie o niej mówić, podziwiać, chwalić.
— Jak to jednakże znać zaraz męską rękę.

— Pani Taida, co prawda, utrzymywała fortunę, ale 
jak wiadomo, nie na kobiecą głowę taki duży majątek. 
Ledwie młody się wziął, jak to zaraz naprzód poszło, co 
za fomalka, jakie zboże. Ho, ho, ten Skarszewski grubo 
się dorobi.

A Skarszewski między jedną jazdą i drugą wpadał 
do matki i dowiadywał się, co się robi na polu i gumnie. 
Ręce jej całował, dziękował i ani krytykując, ani dora­
dzając poczynał opowiadać jej, gdzie był, co uradzono, 
gdzie znowu jedzie, dla jakiej sprawy, i pytał jej o zdanie. 
A ona mądra doświadczeniem, długimi laty nauczona tak­
tu i cierpliwości hamowała go w jednym, napędzała w in­
nym, przypominała to i owo.

I tak przez tyle lat samodzielna i samowolna, usunę­
ła się znowu z pierwszego szeregu na drugi, uznanie nawet 
i chwałę ludzką oddając synowi. Byłaż bo przecie tylko 
kobietą.

W jednym tylko Kazio ją martwił. Nie chciał się 
żenić. Zrazu, gdy się tak rozruszał, była pewna, że lada 
dzień wyzna jej, że się zakochał, ale czas biegł, on się za­
palał do buraków, do wzajemnego ubezpieczenia, do taniego 
kredytu, do szczepień ochronnych inwentarza, ale nigdy 
nie wspominał o żadnej pannie.

Zagadywała go nieraz:
— No, jakże ci się podobały panny w Jeziornej?
— Przystojne! Cały dzień grają w krokieta i kłócą 

się po angielsku.
— A Marynia Brzezińska? To zuch dziewczyna.
— Ale, zuch — do much. Jeździ wprawdzie konno, ale 

do ciemnego pokoju boi się sama wejść. W ogrodzie u nich 
wilki się lęgną.

— Mój- drogi, doskonałości nie znajdziesz.
— Ja też nie szukam ani wybieram panien.
—■ To źle, trzeba i o tym pomyśleć. Mnie coraz ciężej, 

emeryturę już wysłużyłam w Rudzie.
Kazio całował ją po rękach, dziękował, wzdychał i za­

gadywał o czym innym.
Drużbował bratu i wtedy jakoby się zajął kuzynką 

bratowej, odwiedził nawet braterstwo w karnawale, zaba­
wił tydzień, ale wrócił posępny.

Ozierską wypytała się przecie, że mu panna zbrzydła 
lataniem po wieczorach i flirtem coraz to z kim innym.

— Taka kobieta, to dla mnie nie człowiek — rzekł 
niechętnie. — Wstyd mi było za nią.

— Aleś wymagający — trzęsła głową Ozierską, — 
Przecie młoda dziewczyna musi się wybawić, wyszumieć, 
wyśmiać. Powinna się podobać, ludziom pokazać na wie­
czorze. Tyle jej swobody, co jeden, dwa karnawały — po­
tem klamka zapada i koniec. Przychodzą ciężkie obowiąz­
ki!

— Pewnie, że ciężkie, jeśli się do nich tańcami przy­
gotowuje i zalotnością! — mruknął. Zresztą ja tam świata 
nie odmienię, ale jeśli mam żonę wybierać z tańca i balu 
jak z targu, to się cofam od progu. Dawno pani miała list 
od Stasi?

— Onegdaj, oto jest, przeczytaj!
Listy od Stasi przychodziły regularnie co tydzień i on 

je zawsze odczytywał. Pisywała do matki i do pani Taidy, 
rzadko do niego. On donosił jej o swych czynach i zamia­
rach dość często, nie zrażony tym, że odpisywała ledwie co 
miesiąc. Dla Ozierskiej był pełen troskliwości. Znajdywał 
czas grać z nią w bezika, czytywać głośno gazety, rozma­
wiać wieczorem; cieszył się i śmiał z uciechy, gdy około 
Nowego Roku poczęła po trosze chodzić. Gdy wiosna na­
deszła, Ozierską już się ruszała żywo, już się krzątała po 
domu, wyręczała panią Taidę. Wtedy to pewnego dnia ja­
kieś przeczucie, podejrzenie przemknęło przez głowę matki.

Wracali we dwoje wieczorem z pola piechotą i ujrzeli 
z dala Ozierską, jak już bez pomocy laski szła ku nim 
przez ogród. Kaziowi zabłysnęły oczy radością tak wielką 
i tak z serca rzekł:

-— Mój Boże, a to będzie Stasi pociecha!
Pani Taida spojrzała na niego uważnie i spytała na­

gle:
— Wiesz, ty! Chyba się ty kochasz w tej Stasi!
Kazio oczy wbił w ziemię i milczał. Potem spojrzał 

na matkę i szczerze odparł:
—■ Nie wiem. Nigdym nie analizował mych uczuć dla 

niej, alem przywykł o niej myśłeć, bo się rozumiemy i 
tytle lat rywalizowaliśmy z sobą, kto lefpiej, kto prędzej. Ta- 
keśmy się zżyli, ale to chyba nie kochanie, bo o zespoleniu 
naszych losów nie marzę ja — tym bardziej ona.

— To są także jakieś nowe wymysły! — zamruczała 
pani Taida. — Dawniej ludzie i ich uczucia były proste 
i naturalne, a teraz dziwolągi!

— I to prawda! — odparł. — Ludzie się wypaczają 
i koszlawią, bo umysły się rozrastają, duch postępuje, a 
prawa i zwyczaje stoją na jednym miejscu od wieków. 
Kalectwa są winą niezdrowych warunków częściej niż na­
tury.

— Czyli, że i ty jesteś zwolennikiem emancypacji i 
rewolucji!

— Mnie osobiście przeciętna, tak zwana dobrze wy­
chowana panna nie wystarczyłaby jako towarzyszka życia. 
Wymagam więcej ścisłego wykształcenia i wytrawnego, 
poważnego umysłu. Ale przecie i to pojmuję, że taka nie­
chętnie przyjęłaby rolę żony w obecnym ustroju społecz­
nym i towarzyskim. Świata nie zmienię, ale też dla niego 
nie zrobię ofiary ze swych wymagań domowego szczęścia 
i pierwszej lepszej panny nie poślubię. Lepiej być zupeł­
nie samotnym niż mieć za towarzyszkę lalkę, kurę lub sy­
nogarlicę.
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Ks. Prałat Lewandowski
Uhonorowany Przez Francję

Rzym (Inf. wł.) — Polski kapłan, 
ks. prałat Bogumił Lewandowski, zo­
stał ostatnio uhonorowany przez 
Francję przyznaniem mu Oficerskie­
go Odznaczenia Narodowej Zasługi 
(Oficier de 1’Ordre National du Meri- 
te).

Rząd Francji przyznał polskiemu 
kapłanowi to zaszczytne wyróżnienie 
na prośbę francuskiej ambasady przy 
Stolicy Sw. Przyznane ono zostało 
z okazji 25-lecia kapłaństwa Ks. Pra­
łata. Wręczono je uroczyście 25 maja

Doroczny Karnawał 
Parafii Sw. Rozalii

Od czwartku, 21 czerwca do niedzie­
li, 24 czerwca włącznie, na gruntach 
parafialnych, 4401 N. Oak Park Ave. 
(narożnik Oak Park i Montrose), Har­
wood Heights, odbywać się będzie 
doroczny karnawał parafii św. Roza­
lii.

W czwartek i piątek od 7 do 11:30 
wieczorem, w sobotę od 3 po południu 
do 1 w nocy; w niedzielę od 3 po 
południu do północy.

Radości co niemiara: gry, zabawy, 
błazny, oraz specjalne dania grup 
etnicznych — specjalności kuchni pol­
skiej.

Orkiestra, dancing, autentyczny 
“beer garden” z “happy hour," w 
sobotę.

Dla młodych — lub młodych du­
chem — przejeżdżki przygotowane 
przez Astro Amusement. W sobotę 
po południu cena za nieograniczoną 
ilość przejazdów zniżona do połowy.

Pokój “Las Vegas,” oraz pokój 
szczęścia z nagrodami wartości na 
$2,000.

Na to wszystko i więcej wstęp 
DARMO. Po więcej informacji telefo­
nować na plebanię 867-8817.

Odwołanie Zebrania 
Klubu Par. Rabka-Zdrój

Klub Rabka-Zdrój zawiadamia 
wszystkich członków, że nie będzie 
zebrania w czerwcu ani w lipcu.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 26 sierpnia w sali Zientek 
Post, przy 51-ej i Ashland Ave. We 
wrześniu urządzamy “Social Party.” 
Dalsze szczegóły będą podane w na­
stępnym zawiadomieniu.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Dolistów i Okolicy

Klub Dolistów i Okolicy będzie 
miał swe zebranie w niedzielę, 24 
czerwca, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Copernicus Center, przy 5216 W. Law­
rence Ave. W czasie zebrania uczcimy 
Matki i Ojców. Przewidziano poczę­
stunek i loterię fantową. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Mieczysław Bochenko — prezes 
I. Piotrowska — sekr.

Wyróżnienie Polki 
Przez Władze Izraela

W niedzielę, 24 czerwca, o godz.
1 po poł., w Lincolnwood Jewish Con­
gregation, konsul generalny Izraela 
Emanuel Zippori wręczy Polce, mie­
szkającej obecnie w Kanadzie medal 
przyznawany osobom, które ratowały 
Żydów w czasie II Wojny Światowej. 
Jest to “Medal Sprawiedliwych wśród 
narodów świata.

Otrzyma go Pani Maria Szul za to, 
że w czasie II Wojny uratowała przed 
zagładą dwie rodziny żydowskie. Ce­
remonia wręczenia medalu dlatego 
odbędzie się w Chicago, że tutaj mie­
szkają właśnie rodziny uratowane 
przez panią Szul.

Kongregacja Żydowska, w której 
odbędzie się uroczystość znajduje się 
przy 7117 N. Crawford w Lincoln­
wood.

br. w Pałacu Napoleona, w którym 
mieści się Ambasada Francji przy 
Stolicy Świętej.

Była to bardzo podniosła uroczy­
stość. Zgromadziło się około 40 osób 
zaproszonych, po połowie, przez Od­
znaczonego i przez Ambasadę.

Przemówienie uzasadniające przy­
dzielenie Oficerskiej Gwiazdy Zasłu­
gi wygłosił sam ambasador przy Sto­
licy Świętej, Xavier Daufresne de la 
Chevalerie. Wymienił w przemówie­
niu trzy motywy, które wzięto pod 
uwagę przyznając Ks. Prałatowi “tak 
wysokie” — jak sam ambasador na­
pisał w liście z 12 stycznia br. — 
odznaczenie.

Pierwszym motywem była ofiarna 
praca w Synodzie Biskupów, gdy Se­
kretarzem Generalnym był Kardynał 
Władysław Rubin i propagowanie 
oraz pogłębianie doktryny Soboru 
Watykańskiego II, szczególnie przez 
publicystykę.

Drugim jest wszechstronna dzia­
łalność dla Kościoła w Polsce, przede 
wszystkim jako Dyrektora Delegatu­
ry Biura Prasowego Episkopatu Pol­
ski.

Motyw trzeci ma dwa aspekty. Z 
jednej strony ambasador podkreślił 
zainteresowanie ks. prałata Lewan­
dowskiego sprawami Francji i jego 
wielką sympatię dla narodu francu­
skiego, z drugiej strony trwałą i histo­
ryczną już przyjaźń i solidarność na­
rodu francuskiego z narodem pol­
skim.

Po odznaczeniu ks. prałat Lewan­
dowski wygłosił w języku francuskim, 
krótkie przemówienie, dziękując am­
basadorowi za wyróżnienie. Podkre­
ślił, iż przyjmuje je nie tyle jako 
osobistą nagrodę za dotychczasową 
pracę, co jako zachętę do podejmo­
wania nowych wysiłków i jako uzna­
nie dla narodu polskiego, który po­
parcia stale potrzebuje.

Na zakończenie uroczystości za­
proszono wszystkich na tradycyjną 
lampkę szampana i na okolicznościo­
wy podwieczorek.

Podczas tych wspólnie spędzonych 
chwil w gościnnej Ambasadzie fran­
cuskiej panowała atmosfera serdecz­
ności i przyjaźni.

Stanisław Zbydniowski

Poszukuje Krewnej
Danuta Olsztyn-Rotopel — ul. Niepo­

dległości 52/58/138 Olsztyn pragnie 
się skontaktować z Melanią Olsztyn, 
“Miss Polonii z 1980” (jak podaje), 
która w nagrodę przebywała na wy­
cieczce w Polsce. Danuta Olsztyn- 
Totopel nie miała wtedy możliwości 
skontaktowania się z nią i dlatego 
chciałaby to uczynić obecnie. Sądzi' 
ona, że p. Melania jest jej kuzynką. 
Dwaj bracia ojca p. Rotopel wyje­
chali w okresie II Wojny Światowej 
do Ameryki i kontakt z nimi został 
po niedługim czasie przerwany. Być 
może Melania Olsztyn jest córką lub 
wnuczką jednego z nich.

Prosi o Pomoc
Wrzołek Anna — zameszkała Biel­

sko-Biała, ul. Za Kuźnią 127, K-43-346 
— zwraca się z prośbą o pomoc. 
75-letnia Anna Wrzołek (jak pisze w 
liście) jest bez własnych środków do 
życia, ponieważ nie otrzymuje żadnej 
emerytury oraz zapomogi. Pozostaje 
na wyłącznej opiece syna, który rów- 
niże żyje w ciężkich warunkach ma­
terialnych. Do listu dołączone są 
zaświadczenie z wydziału finansowe­
go urzędu miejskiego w Bielsku-Bia­
łej oraz parafii rzymsko-katolickiej 
Sw. Jana Chrzciciela w Bielsku-Bia­
łej Komorowicach potwierdzające 
prawdziwość danych zawartych w 
liście.
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NOWI WŁAŚCICIELE ZAPRASZAJĄ 

NA WIELKIE OTWARCIE 
“TATRY” Sausage Shop 

AND DELICATESSEN 
DOMOWEGO WYROBU 

WSZELKIEGO RODZAJU WĘDLIN 
W STYLU EUROPEJSKIM

Otwarcie to odbędzie się w czwartek, piątek i w sobotę, 
20, 21 i 22 czerwca • 5205 W. Belmont Ave. Tel. 282-6880 

Również Zawiadamiamy Całą Polonię na Northwest 
o Wielkim Otwarciu Drugiego Naszego Nowego Sklepu

Northwest Sausage Shop and Delicatessen 
Home Made European Style Sausage

MORTON THIOKOL, UTAH — Zdjęcie z próbnego wy­
strzeleniem pocisku typu “Peacemaker Missle”.

Szczęśliwe Połączenie 
z Rodzeństwem

Shirley Ziegler, 55, nie widziała 
swoich braci i sióstr od czasu kiedy 
skończyła 6 lat i kiedy to została 
zaadoptowana przez państwa Canna- 
ven. Jej prawdziwe imię i nazwisko 
brzmiało Louise Dison, ale jej nowi 
rodzice zmienili je i Shirley poza 
tym, że miała świadomość, że pocho­
dziła z wieloletniej rodziny nigdy nie 
odczuwała braku domu, ponieważ 
stworzyli go dla niej jej nowi rodzi­
ce. Wychowała się w Chicago, miesz­
kając w południowej części miasta, 
później gdy wyszła za mąż za brokera 
ubezpieczeniowego wyjechali do 
Iowa i osiedlili się na stałe w Del- 
wein. Wychowali troje dzieci, a pani 
Ziegel prowadziła tam swoje własne 
biuro podróży. Koleje losu najmłod­
szej siostry z licznego rodzeństwa 
Dison nie były znane jej 8-miu pozo­
stałym przy życiu braciom i siostrom.

Odczyt o Warmii 
w Instyt. Dmowskiego 

W najbliższą niedzielę, 24 czerwca, 
o godz. 11:00 przed południem, p. 
Alfons Chwist wygłosi odczyt pod ty­
tułem “Warmia i jej kultura.” Od­
czyt odbędzie się w małej sali Won­
derland Ballroom, wejście pod nu­
merem 2952 Milwaukee Ave. i jest 
organizowany przez Instytut im. Ro­
mana Dmowskiego. Na ten interesu­
jący wykład o odzyskanej ziemi pol­
skiej, zaprasza Polonię zarząd Insty­
tutu.

Jednocześnie Zarząd podaje do wia­
domość, że w następną niedzielę, 1 
lipca, o godzinie 11:00 przed połu­
dniem, w tej samej małej sali Won­
derland Ballroom, odbędzie się pół­
roczne ogólne zebranie członków In­
stytutu. Na porządku dziennym mię­
dzy innymi omówienie planów na dru­
gie półrocze. Uprasza się członków i 
sympatyków o liczny udział.

St. Smoleński — prezes

Uroczyste Triduum 
w Par. Serca P. Jezusa 
Katolicka Rodzina Serca Pana Je­

zusa będzie uroczyście obchodzić od­
pust parafialny, trzydniowym nabo­
żeństwem zwanym “Triduum,” które 
odbędzie się w dniach od 27 do 29 
czerwca br. w kościele parafialnym, 
przy 4617 S. Wolcott. Administrato­
rem parafii jest ks. Richard Klajbor.

W pierwszy dzień, tj. 27 czerwca, o 
godz. 7 wiecz., na dole w sali odbę­
dzie się wspólny Sakrament Namasz­
czenia Chorych. Kalecy i wszyscy 
ci, którzy nie mogą chodzić będą 
mogli wziąć udział w tym Sakramen­
cie, ponieważ zaaranżowano specjal­
ny transport dla osób korzystających 
z wózków inwalidzkich. W sprawie 
zamówienia przewozu należy skon­
taktować się z biurem parafialnym, 
telefonując na nr 523-1041.

W czwartek wieczorem (28 czerw­
ca) będzie odprawiona Godzina Świę­
ta po polsku i po angielsku, o godz. 
7 wieczorem w kościele.

W piątek, 29 czerwca — uroczysto­
ści Serca Pana Jezusa. W związku z 
tą uroczystością, zbierzemy się o 
godz. 7 wiecz. przed kościołem, aby 
następnie wspólnie z procesją wejść 
do kościoła na nabożeństwo, które od­
prawi J. E. ks. bp. Alfred Abramo­
wie w asyście obecnych księży. Na­
stąpi poświęcenie nowego ołtarza.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją wszystkich wiernych do udziału w 
tych uroczystościach.

Aukcja Policyjna
W sobotę, 23-go czerwca odbędzie 

się aukcja policyjna na której będzie 
sprzedana będąca w posiadaniu poli­
cji biżuteria. Aukcja zaczyna się o 
10-ej rano a biżuteria może być oglą­
dana pomiędzy 9-tą i 10-tą rano, gdyby 
ktoś chciał zgłosić swoje roszczenia 
do przeznaczonej na publiczną aukcję 
biżuterii.
Wszyscy są mile widziani przy Shera­
ton Midway Motor Inn, 5400 S. Cicero 
Ave., gdzie wyznaczone zostało miej­
sce aukcji.

Trudno też było im ją odnaleźć, po­
nieważ miała zmienione nazwisko już 
w chwili opuszczenia sierocińca.

Ojciec Dison’ow zmarł w 1931 roku, 
matka w 1934, pięcioro starszych dzie­
ci zaczęło zarabiać na swoje utrzy­
manie pracując w rodzinnym mia­
steczku Wyoming, Dl., a pięcioro 
młodszego rodzeństwa zamieszkało w 
domu dla sierot w Champaign i Poto­
mac. Wszystkie pozostawały ze sobą 
w kontakcie oprócz Shirley, która ma­
jąc 6 lat opuściła sierociniec i za­
mieszkała ze swoimi nowymi rodzica­
mi w Chicago.

Kiedy jeden z braci Shirley, Ken­
neth Dison, został wybrany szeryfem 
powiatu Stark, zaczął intensywne po­
szukiwania swojej najmłodszej sio­
stry. Poprzez dotarcie do papierów 
adoptacyjnych dowiedział się jakie 
było nowe nazwisko jego siostry, do­
tarł do jej matki pani Eugenii Can- 
naven, a ta z kolei skontaktowała 
się ze swoją przybraną córką. Shirley 
zadzwoniła później do swego brata 
Kenneth, żeby ustalić kiedy nastąpi 
pojednanie rodzinne. Spotkanie było 
pełne łez i emocji, każdy witał ją tak 
jakby rozstali się nadawno, a wszyscy 
bracia i siostry zapewniali, że kochali 
ją zawsze.

Apel Do Podhalan
Zrząd Główny Związku Podhalan 

w Ameryce zaprasza wszystkich 
członków oraz ich rodziny na uro­
czystą Mszę św. z okazji święta Boże­
go Ciała, która zostanie odprawiona 
w niedzielę, 24 czerwca na parkingu 
obok kościoła Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, przy 43-ej i Richmond, 
na południowej stronie miasta.

Mszę św. koncelebrowaną odprawi 
J. E. ks. bp. Alfred Abramowicz o 
godz. 3 po poł. Procesja przejdzie 
do 5 ołtarzy ustawionych wokół park­
ingu. Jeden z ołtarzy przygotowują 
Podhalanie pod kierownictwem dy­
rektora Koła 24 Szaflary Jana Piętka.

Podhalanie proszeni są o przybycie 
w strojach regionalnych ze sztanda­
rami. Zbiórka wszystkich organizacji 
i ustawianie się do wymarszu o godz. 
2:30 po poł. Prosimy o punktualność.

Józef Gil — prezes

75-Lecie Liceum
Liceum Ogólnokształcące im. M. 

Kopernika w Ostrowi Mazowieckiej 
jest szkołą niezwykle zasłużoną dla 
rozwoju kultury i oświaty na północ­
no-zachodnim Mazowszu.

Wychowankowie gimnazjum i li­
ceum w Ostrowi dobrze spisali się 
nie tylko w dziejach ziemi ostrow­
skiej. Wielu z nich piastowało, bądź 
pełni ważne funkcje w administracji 
państwowej i gospodarczej, liczni po­
święcili się działalności oświatowej i 
kulturalnej.

Liceum w Ostrowi obchodzi w tym 
roku jubileusz 75-lecia. Z tej okazji 
odbędzie się w szkole uroczystość, 
na której spotkają się byli wycho­
wankowie i obecni uczniowie.

Pokazy Lotnicze i Wodne
Z okazji 50-ej rocznicy (złotych go­

dów) Dystryktu Parków Chicagoskich 
odbędą się już 26-te z kolei pokazy 
lotnicze i wodne. Pokazy organizowa­
ne będą wspólnie przez US Navy 
“Blue Angels” oraz US Army “Golden 
Knights”. Odbędą się one w dniach 
14 i 15 lipca (w sobotę i niedzielę) 
od godziny 2 po południu w pobliżu 
ulicy Chicago na wybrzeżu jeziora.

W pokazach lotniczych wystąpią 
zespoły skoczków spadochronowych, 
pokazane będzie kilka typów samolo­
tów wojskowych, w tym największy 
w świecie samolot C-5 Galaxy oraz 
wystąpią akrobaci lotniczy.

W pokazach wodnych wezmą udział 
przedstawiciele straży przybrzeżnej, 
którzy zaprezentują technikę ratowa­
nia typu powietrze-woda. Odbędzie 
się też parada statków należących 
do chicagoskiego departamentu straży 
pożarnej i policji. Wstęp na pokazy 
wodne i lotnicze jest bezpłatny.

Wyrok Sądowy
Na Budowniczego Glendale Heights

Harold Reskin, 53, zam. 425 Voltz 
Rd., Northbrook, został skazany na 5 
lat w zawieszeniu, $10,000 grzywny 
i 2,000 godzin pracy społecznej.

Reskin, właściciel centrum handlo­
wego przy North i 83-ej, 679 North 
Ave., Elmhurst, został skazany za 
wyłudzenie pieniędzy w wysokości 
$81,063 od firmy ubezpieczeniowej za 
szkody spowodowane powodzią w tym 
budynku, która była wynikiem opa­
dów deszczu w grudniu 1982 roku.

Jak wykazało dochodzenie prowa­
dzone w tej sprawie, szkody faktycz­
nie nie przekroczyły sumy $25,000.

Reskin, razem z zarządcą swego 
centrum, Ted Stamison’em i jego ku­
zynem, Thomas’em Stamison’em, 
zapłacili $2,000 łapówki żeby przeku­
pić inspektora National Flood Insur­
ance aby podaną przez nich sumę 
$81,063 zatwierdził jako zgodną z fak­
tycznie poniesioną stratą.

Ted Stamison, 45, zam. 421N. River 
Glen, Elmhurst, i jego kuzyn, Thomas 
Stamison, 52, zam. 2322 N. Austin 
Ave., otrzymali wyroki 3 lat w zawie­
szeniu, $2,000 kary i 450 godzin pracy

społecznej, każdy.
William Coulson i Suzanne Conlon, 

prokuratorzy występujący w procesie 
przeciwko Reskin’owi, żądali dla 
oskarżonego wyroku więzienia, ale 
sędzia Roszkowski, prowadzący spra­
wę powiedział, że w ogłoszeniu wyroku 
kierował się tym że Reskin ma za 
sobę wiele lat pracy dla społeczeń­
stwa.

Reskin, który rozpoczął zabudowy­
wanie Glendale Heights w roku 1959 
po wykupieniu 600 akrów ziemi, jest 
właścicielem wielu pustych parcel 
miejskich przeznaczonych pod zabu­
dowę obiektów przemysłowych jak 
i budynków rezydencyjnych. Zabudo­
wał on także tereny w Northbrook 
i Villa Park.

Reskin jest także właścicielem dru­
giego centrum handlowego znajdują­
cego się w Glendale Heights, przy 
Glen Ellyn Rd. i North Ave.

Reskin był już wcześniej, w roku 
1978, skazany za przemyt ludzi z Mek­
syku do Stanów Zjednoczonych i otrzy­
mał wtedy również karę w zawie­
szeniu.

Obrady PPS w Paryżu
Londyn (D.P.) — W Paryżu odbyły 

się podwójne obrady kierownictwa 
Polskiej Partii Socjalistycznej: posie­
dzenie Komisji Programowej PPS, 
która opracowuje aktualizacje plat­
formy programowej z uwzględnieniem 
doświadczeń krajowej opozycji demo­
kratycznej i ruchu NSZZ “Solidar­
ność” oraz okresowe robocze spotkanie 
Centralnego Komitetu PPS. Oba po­
siedzenia prowadził przew. CK PPS — 
Tadeusz Podgórski (Monachium). W 
ramach narady programowej wyo­
drębniono 9 grup zasadniczych kwestii 
od oceny przełomu sierpnia 1980 po 
programowe ujęcie tematu PPS oraz 
kwestii: rola państwa jako instytucji. 
Odrębnie potraktowano sprawę gwa­
rancji praw jednostki. Podobnie wol­
ności sumienia i swobód wyznanio­
wych oraz wolności pracy. Następnie 
stosunkom społecznym, demokracji 
gospodarczej jak też zadaniom PPS 
na obczyźnie. Poruszono także sprawy 
Międzynarodówki Socjalistycznej, nie 
ukrywając polskich rozczarować wo­
bec polityki uprawianej przez to gre­
mium.

W obradach komisji uczestniczyli i 
wypowiadali się: prof. Zbigniew Scholtz 
(Londyn), mgr Paweł Ciesielski (No­
rymberga) — działacz “Solidarności”, 
inż. Wojciech Słomkowski — (Mo­
nachium), mgr Bohdan Podrzycki 
(Paryż), mgr Tadeusz Folek (Kolo­
nia), dr Wojciech Gruszecki (Berlin) 
— działacz “Solidarności”, Jacek Ko­
walski (Augsburg) i mgr Janusz Łąt­
ka (Kolonia). Ponadto listy z wnioska­
mi i propozycjami nadesłali: dr Lidia 
Ciołkoszowa (Londyn), Jan Ostrowski 
(Lens), prof. Jerzy Lerski (San Fran­
cisco), red. Włodzimierz Sznarbachow- 
ski (Monachium), nieobecny w Pary­
żu dr Feliks Mantel oraz zbiorowo —

Niemcy z NRD Znajdują 
Schronienie Na Terenie 

Misji RFN w Berlinie
Bonn (CT) — Kanclerz Niemiec 

Zachodnich Helmut Kohl przyznał w 
czwartek, że kilka osób z Niemiec 
Wschodnich, które pragną wyemigro­
wać, schroniły się na terenie zacho- 
dnio-niemieckiej misji w Berlinie 
Wschodnim.

Kohl powiedział, że rządy obu 
państw niemieckich prowadzą rozmo­
wy na temat losów potencjalnych 
emigrantów. Nie ujawnił on jednakże 
żadnych na ten temat szczegółów ani 
liczby osób, które znalazły schronie­
nie w budynku misji Niemiec Zachod­
nich.

Zachodnio-niemieckie środki maso­
wego przekazu podały, że liczba osób 
z Niemiec Wschodnich, które przeby­
wają na terenie misji i odmawiają 
opuszczenia jej sięga 18.

Tańce z Tahiti
W Polsce gościł, na dziesięciodnio­

wym tournee zespół z Tahiti. Wystę­
py wspaniałych tancerzy były tym 
większą atakcją dla polskiej publicz­
ności, że większość młodych dziew­
cząt i chłopców występujących w 
zespole opuściła swoją rodzinną wys­
pę Rurutu, zaledwie przed kilku ty­
godniami, po raz pierwszy. Po raz 
pierwszy zobaczyli tramwaje, samo­
chody, rekwizyty cywilizacji.

W występach swych pokazali jed­
nak taką klasę, jakby kończyli naj­
lepsze szkoły estradowe świata. Pol­
ska publiczność miała okazję zoba­
czyć inscenizację wesela tahitańskie- 
go, posłuchać pieśni śpiewnych przy 
połowie ryb i podczas uroczystych 
świąt.

kilka terenowych organizacji PPS.
Ostateczną uchwałę w sprawie od­

nowionej platformy politycznej ma 
przyjąć przewidziane na koniec wrze­
śnia br. posiedzenie Rady Naczelnej 
PPS. ...

Na posiedzeniu CK PPS odbytym 
bezpośrednio po Komisji Programo­
wej omawiano tegoroczny bieg wyda­
rzeń w kraju, skutki zmian na Kremlu, 
działalność PPS w Radzie Narodowej 
PPS i jej oddziałach oraz kontakty z 
socjalistami zachodnimi. Ponadto za­
twierdzono zmiany organizacyjne w 
Paryżu; poddano ocenie stan kontak­
tów z nową emigrację (bardzo dobry) 
oraz omówiono zadania i możliwości 
przedstawicieli PPS we Włoszech, 
Szwajcarii i Holandii. Poszczególne 
sprawy referowali: przew. CK — T. 
Podgórski, wiceprzew. — Z. Scholtz i 
sekr. — W. Słomkowski.

T. J.

Monika i Annette 
Zwierzchowskie 

Wystąpią w Balecie
Dwie siostry: Monika i Annette 

Zwierzchowski, uczennice szkoły śre­
dniej Taft, wystąpią w przedstawie­
niu urządzanym przez szkołę tańca: 
Sybil Spalinger School of Dance. 
Przedstawienie odbędzie się w nie­
dzielę, 24 czerwca, o godz. 3 po poł., 
w audytorium National College of 
Education, przy 2480 Sheridan Rd. 
w Evanston, Dl.

W programie przewidziane jest wy­
konanie słynnego baletu rosyjskiego 
“Zar Ptaka,” “Wiedeńskiej uwertu­
ry” Straussa oraz szereg innych słyn­
nych układów baletowych.

Bilety są po $4 od osoby i można 
je będzie nabyć przy kasie przed 
rozpoczęciem występu.
Warto zobaczyć występ młodych i 
utalentowanych dziewcząt polskiego 
pochodzenia. Są one uczennicami 
szkoły języka polskiego im. T. Ko­
ściuszki.

Próba Generalna 
Chóru Filomeni

Próba generalna Chóru Filomeni 
odbędzie się w poniedziałek, 25 czerw­
ca, w Columbia Hall, przy 1700 West 
48th Str. Chór wystąpi w czasie Mszy 
św. odprawionej dla uczczenia pamię­
ci gen. Władysława Sikorskiego, 1 
lipca w Yorkville.

Zarząd i dyrygent L. Fraszczyński 
apelują do członków o gremialne 
przybycie.

W. Tokarz — prezes 
H. Jasiński — sekr.

J. Faustman — koresp.

Zebranie 
Klubu Siedliszowice

W tę niedzielę, 24 czerwca, odbę­
dzie się reorganizacyjne zebranie Klu­
bu Siedliszowice, który zmieni na­
zwę na Klub Przyjaciół Parafii Sie­
dliszowice.

Klub podjął akcję na rzecz niesie­
nia pomocy w budowie kościoła pa­
rafialnego w Siedliszowicach, który 
będzie służył posłudze kapłańskiej 
dla ludności wiosek Siedliszowice, Ja- 
nikowice i Bieniaszowice.

Zebranie Klubu odbędzie się o 3-ej 
po południu w sali The Royal Inn- 
Club Room, 5354 W. Belmont Ave. 
(przy Long).

Od proboszcza ks. Stanisława Mi- 
dury z Siedliszowic nadszedł list in­
formujący o budowie świątyni. List 
będzie odczytany na zebraniu.

dr Józef Migała, prezes 
Klubu Siedliszowice
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 500

W Obronie Ogółu Sędziów
Proces sędziego Johna Murphy z Sądu Okrę­

gowego pow. Cook odsłonił nadużycia, jakich 
dopuszczali się niektórzy, a dodajmy też wy­
raźnie, że bardzo nieliczni ludzie z systemu 
wymiaru sprawiedliwości.

I jak zwykle w tego rodzaju sytuacjach, 
społeczne reakcje na skandal w sądownictwie 
pow. Cook skłonne były uogólniać zarzuty, 
odnoszące się do jednostek, rozciągając je na 
całe środowisko sędziowskie. Nie trzeba też 
rozwodzić się nad bezsporną nieprawidłowością 
tego rodzaju reakcji, co więcej — nad ich 
szkodliwością dla interesów środowiska sę­
dziowskiego.

Nie jest to problem jedynie teoretyczny. 
Właśnie bowiem w środowisku sędziowskim 
i w organizacjach adwokackich debatuje się 
obecnie z dużym niepokojem na temat odpo­
wiedzialności i winy. Chodzi bowiem o to, 
że przez zbyt lekkomyślne przykładanie do 
konkretnej sytuacji formułek na temat odpo­
wiedzialności zbiorowej, co jest bezspornym 
błędem z punktu widzenia prawidłowego wy­
miaru sprawiedliwości, winy jednostek prze­
suwa się na całe środowsiko sędziów Sądu 
Okręgowego.

Środowisko sądownicze podkreśla bardzo zde­
cydowanie potrzebę wyjaśnienia stanu rzeczy, 
jaki powstał w wyniku wykrycia łapowniczych 
machinacji jednostek. Proces udowodnił ich wi­
nę, ale nie wolno przerzucać tej winy na innych, 
gdyż może to prowadzić właśnie do przyjęcia 
błędnej formuły o odpowiedzialności zbiorowej 
w sprawie przesądzonej już dochodzeniami 
i procesem, jak też orzeczeniami o winie jed­
nostek.

Dlaczego w sądownictwie i w środowiskach 
adwokackich istnieją obawy, aby za grzechy 
jednostek nie piętnowano całego środowiska 
sądowego?

Otóż okazuje się, że istnieją przypuszczenia, 
że wyborcy skłonni do szablonowego myślenia 
i oceniania konkretnych wydarzeń, dla których 
i założenia o odpowiedzialności zbiorowej nie 
nasuwają wątpliwości, będą mogli w tegorocz­
nych wyborach listopadowych kierować się po­
czuciem odwetu. A możliwość taka jest po­
ważnie brana pod uwagę, skoro już obecnie 
środowiska adwokackie przygotowują akcję 
na rzecz obrony tych sędziów, którzy w lis­
topadzie będą ubiegali się o utrzymanie na urzę­
dach (retention). Takich sędziów będzie 36,

jeśli chodzi o sędziów Sądu Okręgowego pow. 
Cook.

Ponieważ w głosowaniu o utrzymaniu na 
urzędach sędziowie ci muszą otrzymać popar­
cie 60 procent głosujących obywateli, słusznie 
organizacje adwokackie wysuwają opinie, że 
wyborcy mogą, w atmosferze odwetu za prze­
stępczą działalność jednostek, uderzać w do­
brych sędziów, głosując przeciw utrzymaniu 
ich na stanowiskach sędziowskich.

I jeśli agitacja przedwyborcza będzie rozwi­
jała się po linii odpowiedzialności zbiorowej, 
może rzeczywiście zdarzyć się, że i dobrzy 
sędziowie, zabiegający w tegorocznych wybo­
rach o utrzymanie ich na urzędach, mogą nie 
zdobyć w głosowaniu potrzebnych 60 procent 
głosów.

Przeciętny wyborca nie przejmuje się, jak 
wykazały liczne poprzednie wybory, kandyda­
tami na stanowiska sędziowskie, gdyż intere­
suje się przede wszystkim głównymi kandy­
datami na czołowe stanowiska polityczne. Po­
nieważ zaś w społeczeństwie na tle skandalu 
w Sądzie Okręgowym istnieje atmosfera nie 
tylko potępienia, ale i wzięcia odwetu, reak­
cja głosujących w listopadowych wyborach mo­
że przynieść katastrofalne wyniki, jak sądzi 
się w kołach prawniczych. Mogą bowiem być 
usunięci i dobrzy sędziowie, zaś sytuację moż- 
naby ująć obrazowo powiedzonkiem o wyle­
waniu i dziecka wraz z brudną wodą po ką­
pieli ...

Na tle tej haniebnej sprawy o korupcję 
w powiatowym Sądzie Okręgowym przekazać 
trzeba na użytek myślącego społeczeństwa w na­
szym powiecie opinie, jakie zasługują na pod­
trzymanie i przyjęcie przez ogół wyborców, 
którzy powinni głosować w listopadowych wy­
borach. Opinie te sformułował chicagoski dzien­
nik “Sun-Times”, a głoszą one co następuje:

“The vast majority of Cook County judges 
have not been touched by the scandal.

Their reputations are untarnished, their 
careers unblemished, and they do not merit 
guilt by association”.

(Ogromna większość sędziów powiatu Cook 
nie została dotknięta skandalem. Ich dobre 
imiona nie zostały splamione, ich kariery są 
nieskazitelne i nie zasługują oni na uznanie 
ich winnymi przez sam fakt przynależności)

I w konkluzji trzeba dodać: Amen.

Długi Stanów Zjednoczonych
Amerykańskie koła gospodarcze z niepoko­

jem wyczekują na nadejście sytuacji, gdy okaże 
się, przypuszczalnie już w następnym roku bud­
żetowym, że Stany Zjednoczone są zadłużone 
po przysłowiowe uszy w stosunku do silnych 
gospodarczo państw wolnego świata. Będzie to 
sytuacja po raz pierwszy wynikająca z zacią­
gania pożyczek od zakończenia Pierwszej Woj­
ny Światowej.

Fachowcy podkreślają, że przesuwanie się 
na stronę dłużników, jeśli chodzi o grupę 
państw rozwiniętych w dziedzinie przemysło­
wej, wynika zwykle z masowego napływu za­
granicznych funduszów, a ten stan rzeczy wiąże 
się z niebezpieczeństwem większego ryzyka 
inflacyjnego i recesyjnego, jak też wywołuje 
zjawisko przesuwania się kapitałów zagranicę.

Henry Wallich, członek Rady Rezerwy Fede­
ralnej wysunął interesujące ujęcie sprawy ame­
rykańskiego zadłużenia zagranicą. Mianowicie 
oświadczył on, że dla jednego z najbogatszych 
krajów świata, jakim są Stany Zjednoczone, 
wydaje się niewłaściwe zaciąganie pożyczek na 
tak masową skalę, co prowadzi do narzucania

Stanom Zjednoczonym roli dłużnika. Dane sta­
tystyczne wykazują, że na koniec 1982 r. 
Stany Zjednoczone miały zainwestowaną w 
skali całego świata sumę $834 biliony, a więc 
o $168 bilionów więcej niż wynosiły inwe­
stycje cudzoziemskich interesów w Stanach 
Zjednoczonych w sumie $666 bilionów.

Ale od tego czasu cudzoziemcy inwestowali 
więcej w Stanach Zjednoczonych niż Amery­
kanie inwestowali zagranicą. Wynikało to z pod­
stawowego faktu, że Stany Zjednoczone są dla 
zagranicznych inwestorów bardziej atrakcyjne. 
Szybka odnowa gospodarcza, jak też stabili­
zacja polityczna i wysokie raty oprocentowania 
składają się właśnie na atrakcyjność amery­
kańskiego rynku inwestycyjnego. Świadczy o 
tym choćby fakt, że według ostatnich wyli­
czeń cudzoziemcy mają w swoich rękach $170 
bilionów (albo 17 procent) z ogólnej sumy za­
dłużenia w wysokości jednego tryliona w sto­
sunku do zobowiązań publicznych poza finan­
sami rządowymi.

Ten zarysowany tutaj w ujęciu ogólnym 
stan rzeczy bynajmniej nie zachwyca ogółu 
społeczeństwa amerykańskiego.

Problem Broni Dla Chin
Dziennik “Christian Science Monitor” wy­

wodzi, że w związku ze zgodą Stanów Zjedno­
czonych na sprzedaż broni konwencjonalnej 
Chinom, oba te kraje przewidują znacznie 
szerszą współpracę gospodarczą, niż to miało 
miejsce w przeszłości. Powinno wkrótce być 
ogłoszone porozumienie formalne.

Na tym etapie oficjalni przedstawiciele za­
znaczają jedynie, że zgodzili się na dalsze pro­
wadzenie rozmów nadmieniając przy tym, że 
istnieje możliwość zawarcia układów w ter­
minie późniejszym.

Porozumienie dotyczące jedno lub dwurazo- 
wej sprzedaży broni konwencjonalnej stano­
wiłoby pierwszy krok do dalszych układów. 
Uwzględniając też mające miejsce ostatnio wtęp- 
ne chińsko-sowieckie rozmowy dyplomatyczne, 
zdawało by się, że najbardziej rozsądnym roz­
wiązaniem byłoby dla Chin powstrzymanie 
się z ogłoszeniem jakiegokolwiek porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi. W wypadku takim

nie istniało by podejrzenie o układzie woj­
skowym Chiny-USA. Chiny posiadają bowiem 
rozciągającą się na 5000 mil granicę ze Związ­
kiem Sowieckim.

Czyż amerykańska sprzedaż broni dla Chin 
byłaby rzeczywiście korzystna dla obu stron?

Nie ulega wątpliwości, że sprzedaż broni 
dla Pekinu przyczyniłaby się do poprawy 
stosunków między obu krajami. Sprzedaż bro­
ni dla Chin byłaby również odbiciem obec­
nych powiązań typu militarnego. Stany Zjed- 
strefą azjatycką, zwłaszcza, że wzrastają sto­
sunki handlowe między USA a krajami Azji.

Uwzględnić trzeba, że w stosunkach USA- 
Chiny dokonany został postęp, który nie po­
ciągnął za sobą jakichkolwiek bardziej istot­
nych powiązań typu militatnego. Stany Zjed­
noczone utrzymują stosunki z wieloma krajami 
Azji. Sprzedaż broni dla Chin może jedynie 
stosunki te skomplikować, jak podkreśliło cy­
towane pismo.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Czy Koniec Strategii 
Dla Demokracji?

NOWY DZIENNIK - Kongres 
rząd i amerykańskie środki masowe 
go przekazu zdają sobie sprawę 
że sowiecka Rosja wydaje setki mi 
lionów dolarów rocznie na wojnę ide­
ologiczną z krajami demokratyczny­
mi. Stanowi to część strategii nie 
mniej ważną w dążeniu do realiza­
cji międzynarodowych celów ZSRR, 
jak np. zbrojenia, na które Moskwa 
wydaje rocznie ponad 15% swego do­
chodu narodowego.

Mimo zdawania sobie sprawy z 
takiego stanu rzeczy, Stany Zjedno­
czone nie przywiązują większego zna­
czenia do ideologicznego konfliktu z 
komunistycznym przeciwnikiem, 
nie starając się przedstawić warto­
ści i znaczenia demokracji jako sy­
stemu który gwarantuje wolność po­
szczególnym ludziom i narodom.

Działa oczywiście — jako radio­
stacja rządowa — Głos Ameryki, na 
falach eteru informując o Stanach 
Zjednoczonych i o wartościach, jakie 
kraj ten reprezentuje. Rozgłośnie 
Radia Wolna Europa i Radia Swo­
boda spełniają funkcję informatorów.

Podobną działalność prowadzi też 
International Communication Agency. 
Ale na tych instytucjach wyczerpują 
się amerykańskie inicjatywy w tej 
dziedzinie. Jeszcze kilkanaście lat te­
mu isntiał bardzo użyteczny Komi­
tet Wolnej Europy, który wykazywał 
szersze zainteresowanie tym proble­
mem.

Działalność jego ustała, kiedy środ­
ki masowego przekazu ujawniły, że 
komitet ten, jak i Radio Wolna Eu­
ropa, na cele swej działalności otrzy­
mywały pieniądze publiczne, poprzez 
kanały CIA. Położono temu kres. 
Finansowanie w ramach budżetu obu 
rozgłośni transmitujących programy 
do środkowowschodniej Europy i 
ZSRR przejął Kongres. Komitet na­
tomiast zaniechał działalności.

Dlatego tym większe zainteresowa­
nie wywołał projekt powołania do 
życia publicznego fundacji pod nazwą 
National Endowment for Democracy 
(Narodowa Fundacja na rzecz De­
mokracji — NED), mający poparcie 
obu partii politycznych. Miała ona 
otrzymywać fundusze również decy­
zją Kongresu.

W Washingtonie rozpoczęto już 
opracowanie programu działania no­
wej instytucji, a nadziei, że nieba­
wem powstanie żywy dynamiczny 
ośrodek, który będzie przedstawiał 
podkopywane przez Moskwę idee de­
mokratyczne i bronił ich. Im więcej 
demokracji w świecie, tym będzie on 
bezpieczniejszy.

Zapewnienie lepszego zrozumienia 
i ocenienia wartości demokracji przez 
świat leży w interesie wszystkich na­
rodów i państw, z Polską włącznie. 
Dlatego inicjatywa NED spotkała się 
z uznaniem politycznie świadomej 
polsko-amerykańskiej społeczności, 
która popiera powstanie takiej grupy 
wybitnych Amerykanów, otrzymują­
cej fundusze publiczne na wspieranie 
szerszej prywatnej inicjatywy działa­
jącej na rzecz demokracji.

Dlatego z tym większym zdumie­
niem Polonia przyjęła wiadomość, że 
Izba Reprezentantów — głównie na 
skutek ataku przypuszczonego przez 
demokratycznych posłów z liberal­
nej lewicy — odmówiła uchwalenia 
finansów dla tej fundacji. Motywy 
decyzji były rozmaite, w większości 
niepoważne. Fakt, że pomysł stwo­
rzenia NED pochodzi od prezydenta 
Reagana w roku wyborczym, wywo­
łał wśród niektórych posłów nega­
tywne i emocjonalne reakcje. Nale­
ży wierzyć, że Senat uratuje projekt, 
dając mu swoje poparcie.

Stanom Zjednoczonym potrzebna 
jest racjonalna i dobrze pomyślana 
strategia ideologiczna w szerzeniu 
idei demokracji. Potrzebują też one 
polityki zagranicznej i międzynaro­
dowych inicjatyw w zakresie mają­
cym dwupartyjne poparcie. Podjęta 
pod presją liberałów decyzja Izby 
Reprezentantów w sprawie NED po­
nownie obala zasadę dwupartyjności, 
a przede wszystkim stanowi dowód, 
że większość członków Izby Repre- 
zentanów harce polityczne stawia po­
nad potrzeby Stanów Zjednoczonych 
i demokracji na świecie.

Błąd Izby Reprezentantów powi­
nien być jak najszybciej naprawio­
ny-

Rekordowa Liczba Kobiet 
Kandyduje Do Senatu

Jak informuje Sandra Salmas w ar­
tykule zamieszczonym w “New York 
Times”, w nadchodzących, listopado­
wych wyborach, o fotele senatorskie 
ubiegać się będzie rekordowa liczba 
kobiet, zarówno z partii republikań­
skiej, jak też demokratycznej. Ana­
lizując bardziej wnikliwie sytuację 
poszczególnych kandydatek, a jest 
ich przynajmniej dwanaście, trzeba 
stwierdzić, że większość z nich nie 
będzie miała łatwego zadania. Mają 
bowiem poważnych kontrkandydatów 
do pokonania, w większości wypad­
ków senatorów, którzy ubiegają się 
o wybór na to stanowisko ponownie.

Ogólnie wiadomo, że znacznie trud­
niej jest pokonać kandydata ubiega­
jącego się o ponowny wybór, niż kan- 
dydatata, który ubiega się o dane 
stanowisko po raz pierwszy.

W roku bieżącym wybierać się bę­
dzie 33 senatorów do Kongresu U.S. 
Wśród kandydatów na te pozycje 
znajduje się dwanaście kobiet, które 
kandydują z jednej lub drugiej partii, 
większość z nich uzyskała nominacje 
swej partii.

Niektóre z kandydatek muszą 
pokonać wielu bardzo popularnych 
kontrkandydatów, uważanych przez 
wielu za niepokonanych. Zwrócono 
uwagę, że w wielu wypadkach nie 
znaleźli się kontrkandydaci mężczy­
źni, ponieważ zdawali sobie sprawę 
z trudności, na jakie mogą napotkać 
w walce kampanijnej i naturalnie 
z tego, że szanse wygranej mają 
bardzo małe.

Poniżej kilka kandydatek, ubiega­
jących się o wybór do Senatu:

Nominację partii republikańskiej 
na stanowisko senatora ze stanu New 
Jersey otrzymała Mary V. Mochary, 
mayor miasta Montclair. Ubiegać się 
ona będzie o wybór przeciw dotych­
czasowemu senatorowi Billowi Brad­
ley, demokracie.

W Nowym Meksyku o fotel sena­
torski ubiegać się będzie z ramie­
nia partii demokratycznej reprezen­
tantka stanowa Judith A. Pratt. Jej 
kontrkandydatem z partii republi­
kańskiej będzie dotychczasowy sena­
tor Pete V. Domenici.

W Nebrasce, przeciw senatorowi 
Jamesowi Exonowi ubiegać się bę­
dzie Nancy Hoch — republikanka, 
a w stanie Oregon, Margie Hendrick- 
sen — demokratka starać się będzie 
pokonać republikanina, senatora 
Marka Hartfielda.

Cztery inne kobiety nie miały opo­
zycji w prawyborach swej partii, są 
więc jej kandydatkami na stanowi­
ska senackie. Są nimi: Elizabeth Mit­
chell z Maine — ubiegająca się prze­
ciw republikanowi sen. Williamsowi 
S. Cohen; Barbara Leonard — repu­
blikanka, starająca się pokonać de­
mokratę Calibome Pell z Rhode Is­
land oraz w Wirginii, Edythe Har­
rison — demokratka będzie się sta­
rała pokonać republikańskiego sena­
tora Johana Warnera.

Dodatkowo, o ponowny wybór na 
senatora ze stanu Kansas ubiegać 
się będzie Nancy Landon Kasse- 
baum.

W Senacie Kongresu Stanów Zjed­
noczonych jest obecnie dwie kobiety, 
właśnie sen. Nancy Landon Kasse- 
baum, oraz sen. Paula Hawkins, re­
publikanka z Florydy, która w tym 
roku nie staje do wyborów.

Wielu znawców przewiduje, że w 
stanie Minnesota nominację partii 
demokratycznej na stanowisko sena­
tora uzyska Joan Growe, obecny se­
kretarz stanowy. Będzie się ubiegać 
o stanowisko senatora na miejsce 
republikanina, sen. Rudy Boschwitz.

Zwrócono uwagę na jeszcze inne 
aspekty związane z listopadowymi 
wyborami. Kiedy w wielu stanach, 
kobiety kandydatki na stanowiska se­
natorów mogą się spodziewać bardzo 
trudnej walki wyborczej, to w takich 
stanach, jak: Tennessee, Teksas, 
Massachusetts i West Virginia, wśród 
kandydatów nie było ani jednej ko­
biety, mimo że dotychczasowi sena­
torowie z tych stanów nie ubiegają 
się o ponowny wybór.

Dla przykładu, w stanie Tennessee 
— gdzie nie będzie się ubiegał o 
ponowny wybór sen. Howard H. Ba­
ker Jr. (republikanin) aktywiści 
partii demokratycznej mieli rzekomo 
odradzić Jane Eskind ubiegania się 
o nominację swej partii na to sta­
nowisko, mimo że w poprzednich wy­
borach, Eskind zdobyła pokaźną licz­
bę głosów, przeciwnych sen. Bakero-
wi.

Starając się znaleźć przyczyny, dla 
których najczęściej organizacje par­
tyjne niechętnie popierają kobiety 
— kandydatki na stanowisko w se­
nacie U.S. stwierdzono, że stratedzy 
partyjni uważają walkę wyborczą o 
te stanowiska za bardzo poważną, 
dlatego wolą wybierać swych kandy­
datów spośród osób, zasiadających 
już w Izbie Niższej Kongresu, bo są 
one dobrze znane i łatwiej im bę­
dzie uzyskać głosy wyborców. W Iz­
bie Niższej Kongresu większość sta­
nowią mężczyźni.

Jeśli się więc weźmie pod uwagę 
ten sposób rozumowania, nie trudno 
domyśleć się dlaczego gdy przyjdzie 
do poparcia finansowego danej partii 
kobiety otrzymują najmniej pienię­
dzy.

Przytacza się jako doskonały przy­
kład, często mylnego rozumowania 
aktywistów partyjnych, decyzję de­
mokratów z Missouri, którzy w cza­
sie wyborów w 1982 r. zdecydowali, 
że kandydatka ich partii na stanowi­
sko senatora, Harriet Woods ma ma­
łe szanse wygranej. Zmieniono zda­
nie dopiero wtedy, gdy kandydatka 
otrzymała duże poparcie wśród miesz­
kańców. Nie wygrała wprawdzie 
wyborów, ale stanowiła poważną opo­
zycję dla sen. Johna Danfortha.

Jako bardziej postępową, uznaje 
się partię republikańską, która znacz­
nie więcej pieniędzy przeznacza na fi­
nansowanie kampanii wyborczych 
swoich kandydatek ubiegających się 
o fotel senatorski. Stwierdza się jed­
nak, że republikanie są bogatsi, w 
porównaniu z demokratami dysponu­
ją stosunkowo większymi funduszami 
kampanijnymi.

Wszyscy jednak zgodnie podkreśla­
ją, że najważniejszą sprawą jest sam 
fakt kandydowania kobiet na wyso­
kie stanowiska w Kongresie. W wie­
lu wypadkach, mimo pierwszych po­
rażek, kobiety w końcu wygrywają. 
Najlepszym tego przykładem jest 
kongresmanka z Maryland Barbara 
Mikulska, która przegrała wybory 
na senatora w 1974 r., ale w dwa 
lata później została wybrana do Iz­
by Niższej Kongresu Stanów Zjedno­
czonych. (opr. ar)

Rząd w Johannesburg!!
Nadal Nielubiany

Premier Republiki Południowej 
Afryki, P. W. Botha powrócił ostatnio 
z 18-dniowej podróży do krajów Euro­
py Zachodniej. Była to misja, którą 
powszechnie zinterpretowano, jako 
próbę zlikwidowania dystansu i sepa­
racji wobec rasistowskiego rządu 
RPA.

Komentatorom trudno jest stwier­
dzić, czy podróż przyniosła rezultaty, 
gdyż szczegóły rozmów Bothy z szefa­
mi rządów, które toczyły się za za­
mkniętymi drzwiami, utrzymano w 
tajemnicy. W każdym razie na ze­
wnątrz, w mniej lub bardziej mani­
festacyjny sposób, przywódcy demo­
kratycznych krajów zachodnich po­
tępiali politykę apartheidu, stosowa­
ną przez rząd w Johannesburgu.

Kanclerz Republiki Federalnej Nie­
miec, Helmut Kohl posunął się jeszcze 
dalej i kazał nawet usunąć ze swojego 
gabinetu tapczan, na którym siady­
wał ze swoimi zagranicznymi gośćmi, 
by reporterzy mieli okazję wykonać 
serie zdjęć kanclerza, ściskającego 
goszczących w RFN przywódców. 
Tym razem zdjęć nie było, gdyż Kohl 
nie wymienił z Bothą uścisku dłoni.

Bardzo ważnym elementem podró­
ży Bothy była audiencja, udzielona

mu w Watykanie przez Papieża Jana 
Pawła II. Spowodowała ona falę ko­
mentarzy, czy Ojciec Święty powinien 
przyjąć u siebie szefa rasistowskiego 
rządu, lecz uwagi te uciszyło oświad­
czenia Watykanu, wydane bezpośre­
dnio po spotkaniu. Stolica Apostolska 
ponownie podkreśliła w nim, że stoi 
zdecydowanie na stanowisku walki z 
dyskryminacją rasową.

Podczas podróży Bothy, wbrew 
oczekiwaniom, nie doszło do przeka­
zywania żadnych nowych komunika­
tów w sprawie Południowo-Zachod­
niej Afryki, byłej kolonii niemieckiej, 
znanej powszechnie pod nazwą Nami­
bii. Wbrew poleceniom Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Namibia 
znajduje się pod administracją RPA.

Dzień przed spotkaniem Bothy z Pa­
pieżem, policja aresztowała w Na­
mibii, na terenach należących do ka­
tolickiej parafii, 37 członków i zwo­
lenników SWAPO, organizacji party­
zanckiej, zwalczającej zwierzchni­
ctwo rządu w Johannesburgu. Zatrzy­
manych na drugi dzień zwolniono, 
lecz incydent wystarczył, by postawić 
premiera Bothę w kłopotliwej sytua-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Na ogół o wiele lepszym i skutecz­
niejszym środkiem są środki uspaka- 
jąjące, wypoczynek, racjonalny tryb 
życia, całkowita rezygnacja z alkoho­
lu, znaczne ograniczenie papierosów.

Mądry mężczyzna powinien zdać 
sobie sprawę z ułudności mitu o dru­
giej młodości. Nie ma takiej! Jest 
tylko jesień życia, która — jak to 
pięknie powiedział jeden z lekarzy — 
może być złota lub szara.........

Mężczyzna nawet najsilniejszy w

BI 
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O
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Larson,SS .... 
Binder, 2B.......
Parma, 3B .... 
Nezgoda, RF.. 
Kaires, LF .... 
Gargano, C.... 
Spolar, P........
Armstrong, IB 
Seno, P............
Mala tek, CF... 
Wódz, P..........

okresie młodości i wieku średniego, 
musi sobie teraz powiedzieć, że jego 
organizm wymaga przestawienia na 
wolniejsze obroty.

Potrzbuje dłuższych wypoczynków, 
bo szybciej się męczy. Może mieć 
trudności z koncentracją myśli, 
mogą go nękać kołatania serca, dręt­
wienie palców, może cierpieć na do­
kuczliwe zimno stóp, skłonność do po- 
tliwości. Są to normalne objawy to­
warzyszące temu okresowi.

Bywa, że są one spotęgowane przez 
dolegliwości psychiczne: strach, nie­
pokój, powątpiewanie we własne siły.

Lekarze twierdzą, że okres ten 
trwa u mężczyzm od trzech do pięciu 
lat. Pojawia się między 45 a 50 ro­
kiem życia, najpóźniej około 55 roku.

wania ludzi, którzy popadli od niego w 
zależność? Poczucie przyzwoitości? 
Lamenty sfrustrowanych uczonych? 
Wzgląd na przyszłość kraju? Opinia 
międzynarodowa? Śmiechu warte.

Nie ma lepszego wkładu w walkę 
przeciw nędzy, o godziwe materialne 
warunki życia, niż wkład w osłabienie 
dyktatorskiego ucisku, który rabuje 
owoce naszej pracy. Wiele już pisano 
o tym, co każdy może zrobić w tym 
kierunku. Musimy atakować prawdzi­
wego wroga. Winny jest nie sąsiad w 
kolejce i nie nieróbstwo rolników czy 
robotników i nie pogoda, i nie ekspe­
dientka, i nawet niekoniecznie zomo­
wiec za rogiem. Wrogiem jest system 
zamykający wszystkich, rządzonych i 
rządzących, w niewoli kłamstwa i 
przemocy. Pamiętajmy, że NIE MA 
CHLEBA BEZ WOLNOŚCI!

DZIAŁ 
KOBIET

Związek to wielka republika Polaków Amerykań­
skich, republika demokratyczna, to ciało zbiorowe 
nas wszystkich, którzy chcą dla Polski, dla Polonii 

amerykanńskiej pracować, którzy wierzą, że w czynie 
leży przyszłość i dobro wspólne, którzy w gromadzie 
widzą siłę.

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Jeśli Masz Cerę Tłustą 
I Mniej Niż 30 Lat

Opalanie twarzy jest nie tylko moż­
liwe, ale wskazane. Słońce działa do­
broczynnie na cerę tłustą szczególnie 
ze wzmożonym łojotokiem czy trądzi­
kiem pospolitym: zmniejszają się za- 
skómiki, nikną grudki i ropnie, skóra 
staje się gładka, koloryt zdrowy, 
zmniejsza się zaleganie wydzieliny 
łojowej.

Jedynym miejscem, które trzeba 
chronić przed słońcem są oczy i 
skóra w ich okolicy; wklepuje się w 
nią krem nawilżający i zasłania sło­
necznymi okularami. Twarz pokry­
wamy cienką warstwą kremu do opa­
lania.
Przy Cerze Tłustej, 
A Po Trzydziestce

Opalać się trzeba bardzo ostrożnie. 
Naturalne natłuszczenie (nawet cery 
tłustej) zmniejsza się w miarę przy­
bywania lat. Nie ma więc najmniej­
szego sensu dodatkowe jej wysusza­
nie przez zbyt intensywne naświe­
tlanie promieniami słonecznymi.

Przy tym rodzaju cery stosuje się 
grubą warstwę kremu nawilżające­
go, po jego wchłonięciu trzeba chro­
nić skórę kremem do opalania.
Gdy Cera Jest Normalna

Bierne opalanie twarzy, godzinne 
leżenie na piasku może z niej uczy­
nić, nawet u osób młodych, pomar­
szczony pergamin. Przyczyną jest 
zniszczenie kolagenowych włókien 
skóry, a zmiany te są niestety nie­
odwracalne.

Skóry takiej właściwie nie można 
już odmłodzić nawet przez operację 
plastyczną, gdyż drobne przecinają­
ce skórę zmarszczki nie dadzą się 
“wyprasować”. Przy tym rodzaju 
skóry wolno opalać się krótko, naj­
wyżej do 30 min, pokrywając ją przed 
tym kremem półtłustym, a następnie 
dość grubą warstwą kremu ochron­
nego do opalania.

W czasie przebywania na słońcu 
trzeba dokładać kremu ochronnego 
na twarz i szyję. Po zejściu z pla­
ży — dokładnie przetrzeć skórę mlecz­
kiem, tonikiem bezalkoholowym i 
wklepać dużo kremu nawilżającego. 
Najkłopotliwsza Jest Cera Sucha

Jest ona cienka, wrażliwa, tuczą­
ca się i bardzo źle reaguje na słoń­
ce. Skóra staje się coraz bardziej 
odwodniona, a przy opalaniu poją 
wiają się liczne, dość głębokie zmar­
szczki, nawet u osób młodych. Pu­
szczający się naskórek często unie­
możliwia właściwe wchłonięcie kre­
mów.

Na plaży trudno uchronić twarz 
i szyję przed działaniem słońca, szcze­
gólnie wtedy, gdy opala się cale cia­
ło. Jeżeli więc uparłyśmy się, by 
leżeć na plaży, to trzeba wklepać 
w twarz i szyję grubą warstwę kre­
mu tłustego, a gdy częściowo wniknie 
on w skórę — krem ochronny do 
opalania.

Powinny to być kremy, olejki lub 
mleczka, w których zawartość sub­
stancji filtrującej promienie słonecz-

The Cong. Dan Rostenkowski Youth 
Council Connie Mack” baseball team 
won a pair of games last week to 
stay undefeated (3-0), in this young 
season.

The Chicago Rosty’s traveled to 
Hiawatha Park, where visiting teams 
don’t fare too well, unloaded 13 hits 
to walk off with a 9-3 win.

The “Prosser High Connection” Gil 
Vega and Juan Auguiler—belting six 
hits between them—paced the win­
ners.

Shortstop Vega hit the game’s only 
homer—a three-run shot—to put the 
game out of reach in the fifth inning.

Winning pitcher, righthander Dave 
(2-0) Hasto, also chipped in with two 
hits.

Pitching a strong five innings, Ha­
sto struck out seven and walked only 
two. Bob Nowosad, again in relief, 
pitched two strong innings.

In winning their third straight game, 
the Rostys traveled to Morton High 
School (Austin Blvd, and 2500 South), 
pounded out 17 hits for a 9-1 win 
over the usually tough Cicero-Oak 
Park American Legion Mustangs.

YC first baseman Auguiler hit a 
second inning home run for a 1-0 
lead which lasted half an inning as 
Mustang first baseman Joe Armstrong 
hit a homer to tie the score.

Rosty centerfielder Pat Nagle hit 
a line drive shot deep into left-center 
for a third inning home run and a 
2-1 lead and the hit parade started: 
Vega singled and scored on a line 
drive double to left by Chet Wiet to 
make the score 3-1.

The YC’s scored three more times 
in the fifth, twice in the seventh and 
once in the ninth to come out on top 
9-1.

Auguiler paced the winners with 
four hits, followed by Nagle, Wiet 
and Vega with three each.

Catchers John Stock and Paul Bar­
ker split the game. Both doubled, 
both walked and both caught runners 
trying to steal. Playing great defense 
in the outfield were Chuck Tyrcha 
and Jim Weichbrodt.

Starting pitcher Hasto, 3-0, again 
pitched five strong innings, striking 
out eight and walking only one. Relief 
pitcher Nowosad pitched two fine in­
nings. Lefthander Auguiler and right­
hander Clarence Penge each pitched 
an inning in relief.

The Rosty roster is made up of 
high school and college players who 
live in the Hanson Park area; Gene 
Mozdzierz is manager, Jim Cole and 
Ken Kott coach; Jeffrey Cole is bat 
boy.

Saturday, June 16, the YC’s travel 
to Lloyd Meyer Field in Arlington 
Heights (Arlington Heights Rd. and 
Dempster [Rte. 14]), for a twi-nighter 
at 6 and 8:30 P.M.

Hasto and Nowosad are 
pitchers for Rostenkowski.

Box Scores

HAGA, HOLANDIA. — Grupa demonstrujących Holendrów 
w wieku powyżej 50 lat. Demonstrowali oni przeciw roz­
mieszczaniu w Holandii pocisków samosterujących. (UPI)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

BEST BUILT 
FABRICATING 

FENCING OF ALL TYPES
• Railings and Column Work
• Circular Staircases
• Chain Link Fences
• Wood Fences

OWNER FRANK SZABLEWSK1 
339-0505

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

O naturze komunistycznej władzy 
pisze podziemna “Solidarność Wal­
cząca”.

Jest z pewnością wielkim zwycięs­
twem ruchu posierpniowego konsta­
tacja, że problemu chleba nie da się 
oddzielić od problemu władzy. Postu­
laty stoczniowców zapoczątkowały 
powszechną świadomość, że chcąc le­
piej żyć musimy kontrolować władzę, 
która bezkarnie trwoni narodowe ba- 
gactwo. Po 13 grudnia oczywiste stało 
się, że komuniści chcą za wszelką ce­
nę zachować gospodarcze jedyno- 
wladztwo. Cena, jaką musi płacić 
społeczeństwo za ich ignorancję, jest 
czerwonym panom obojętna. Stawiają 
oni przed gospodarką przede wszys­
tkim cele usługowe wobec imperium 
sowieckiego, któremu służą. Poza tym 
gospodarkę traktują jako narzędzie 
do utrzymywania ludzi w poddaństwie.

Wprowadzone ostatnio ustawy stwo­
rzyły niemal niewolniczy stosunek 
pracownika do państwowego praco­
dawcy. “To nic, że statek tonie, ważne 
jest, kto przy sterze” — podsumował 
krótko już w 1981 roku karykaturzysta.

Trzeba być ślepym lub głupim, żeby 
nie widzieć, że komunistom zależy 
tylko na utrzymaniu się przy władzy. 
I to nie dlatego że są akurat tacy źli, 
tylko dlatego że władza niekontrolo­
wana i nie dzielona z nikim siłą faktu 
musi się wynaturzyć. Okazja czyni zło­
dzieja. Jeśli jeszcze jest nim reżim 
komunistyczny, narzucający gospo­
darce absurdalny system, to społe­
czeństwo skazane jest na niedosta­
tek. Niewolnik otrzyma tylko tyle, 
żeby się zbyt nie buntował.

Nie łudźmy się więc. O ile więcej 
teraz, przez różnego rodzaju naciski, 
wymusimy na władzach, o tyle mniej 
nam one po prostu ukradną. Na potrze­
by Sowietów, na zbrojenia, na przy­
wileje własnych funkcjonariuszy — od 
sekretarzy po zomowców. Ale nie spo­
dziewajmy się zbyt wiele. Ogólny do­
brobyt, nawet względny, i dyktatura 
komunistyczna wykluczają się nawza­
jem. Sierpień był wielką próbą przek­
ształcenia dyktatury komunsitycznej 
w kontrolowany system autorytarny. 
Czy wynik próby przesądza sprawę na 
przyszłość — nie wiadomo. Na razie 
jednak nic na możliwość zmian nie 
wskazuje, chyba że na gorsze. Co pow­
strzyma uzbrojonego bandytę od rabo-

Rząd w Johanesburgu 
Nadal Nielubiany

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
cji. Niektórzy twierdzili nawet, że 
taki był prawdziwy cel aresztowań. 
Ktoś sprytnie uderzył w piętę achil- 
lesową całej, ogromnej kampanii 
premiera, by zdobyć na Zachodzie 
sympatię.

Po powrocie do kraju Botha stwier­
dził: “Pojechałem tam nie po to, by 
szukać potwierdzenia dla swojej po­
lityki. ” Jakiś złośliwy komentator do­
dał: “Bo jest realistą, więc doskonale 
rozumie, że nawet wśród najsympa­
tyczniejszych zachodnich przywód­
ców na pewno by go nie znalazł.” 
(Na podst. "The New York Times" opr. 1. m.)

Myśl
— Najczęściej dopiero zamknięte 

sprawy otwierają ludziom oczy.
Sławomir Wróblewski

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 021-1100

Jest w Najlepszym 
Wieku, ale.....

Będzie tu mowa o mężczyznach, 
którzy są w tak zwanym najlepszym 
wieku, ale którzy jednak znajdują 
się u progu stopniowego zmniejsza­
nia się tężyzny fizycznej i odporności 
psychicznej.

Jednym słowem powiemy kilka 
słów o panu w wieku przejściowym. 
Wiadomo powszechnie, że kobiety 
przeżywają okres przekwitania. Każ­
da z nich jest psychicznie przygoto­
wana do nadejścia tych lat.

O tym jednak, że mężczyźni także 
przechodzą w życiu okres przekwi­
tania, mówi się dopiero od niedawna. 
Panowie, narzekając na dolegliwości 
fizyczne czy też zmiany psychiczne, 
szukają zazwyczaj przyczyn albo w 
nudzie i wynikających z niej konflik­
tach małżeńskich, albo w przemęcze­
niu pracą zawodową.

Jeśli powiedzieć któremuś z ich, 
że wszystkiemu winien być może 
wiek przejściowy — albo się oburzy, 
albo zacznie dyskutować, że coś ta­
kiego w odniesieniu do “mocnej płci” 
nie istnieje.

Czy w istocie jest wiek przejściowy?
Krokiem w nowy etap życia. Przej­

ściem z młodego wieku w okres 
zupełnie dojrzały. Jest to zarówno u 
kobiety, jak i mężczyzny stadium 
jakby przesilenia, które organizm 
musi przejść.

Nie Ma Chleba 
Bez Wolności

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

Nagle, CF.....................
Stock, C........................
Vega, SS......................
Wiet, 2B........................
Barker, C.....................
Auguiler, P, IB............
Penge, P,3B................
Tyrcha, RF.................
Weichbrodt, LF..........
Hasto, 3B, P.................
Nowosad, P.................

Cicero, 1

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K. C K. Y. 1150 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

Rosty, 9
AB
5
4
4
5
4
4
3
2
3
3
1

Nagle, CF......................
Stock, C..........................
Vega, SS.........................
Wiet, 2B...........................
Hasto, P...........................
Penge, 3B........................
Wiechbrodt, LF..............
Tyrcha, RF.....................
Nowosad,?.....................
Auguiler, IB.....................
Andresik, IB...................

Hiawatha, 3
AB
2
3 
2

ne jest dość duża.
Jeżeli na opakowaniu takiego ko­

smetyku jest np. napis “Factor nr 
4”, czy “Nr 5”, oznacza to — we­
dług międzynarodowej nomenklatury 
— że używając tego olejku czy 
mleczka można przebywać na słońcu 
4 czy 5 razy dłużej. Im większy 
“factor” tym bezpieczniejsza jest na­
sza skóra. Cery suchej nie powinno 
się opalać w sposób bierny, toteż 
kiedy leżemy, na twarz i szyję po­
winien padać cień lub półcień wów­
czas przybierze ona delikatny, brą­
zowy odcień, a nic jej nie uszkodzi.

Po zejściu z plaży twarz i szyję 
zmywa się mleczkiem, wklepuje 
krem nawilżający, a na to balsam 
po opalaniu.
Przy Rozszerzonych 
Naczyniach Krwionośnych

Należy skórę chronić przed
cem, podobnie jak cerę suchą. Roz­
szerzone naczynia ^krwionośne po­
większają się i pękają pod wpływem 
zbyt niskich i zbyt wysokich tempera­
tur, toteż działanie słońca nie jest 
wskazane.

Twarz powinna pozostawać w cie­
niu. Wprawdzie początkowo siateczkę 
rozszerzonych naczyń krwionośnych 
pokryje opalenizna, lecz efekt trwa 
krótko i jest pozorny, opalenizna zni­
knie — popękanych naczyń będzie 
więcej.

Radykalnym sposobem ich usunię­
cia jest zabieg elekrokoagulacji, po­
legający na zamknięciu naczyń, któ­
ry przeprowadzić może lekarz der­
matolog, lub wykwalifikowana kos­
metyczka.

Najlepszym do tego okresem jest 
wiosna lub późna jesień, kiedy nie 
jesteśmy narażeni na silne opero­
wanie słońca.
O Czym Powinni
Wiedzieć Wszyscy

Leżeć na słońcu mogą wyłącznie 
ludzie zdrowi. Jeżeli ktoś ma chore 
serce, niewydolność krążenia, zabu­
rzenia tarczycy, gruźlicę, silną ner­
wicę lub nowotwór — z kąpieli sło­
necznych trzeba zrezygnować.

Ciało opala się zwykle intensywniej, 
gdyż zmniejszę jest niebezpieczeń­
stwo powstawania zmarszczek, prze- 
barwień i rozszrzeń naczyń krwiono­
śnych. Najbardziej na słońce reagu­
ją: dekolt, szyja, doły podkolanowe. 
Całe ciało ochrania się kremami lub 
olejkami, które po każdej kąpieli po­
winny być ponownie wmasowywane 
w skórę.
Do słońca trzeba się przyzwycza­
jać stopniowo. Czas zależy od indy­
widualnej wrażliwości, a także od 
karnacji.

Osoby o skórze śniadej, mogą opa­
lać się dłużej. Przy pierwszych nie­
pokojących objawach: pieczeniu skó­
ry, a nawet lekkich dreszczach, trze­
ba uciekać ze słońca, położyć się w 
cieniu i pić dużo płynów.

Kosmetykami utrwalającymi opa­
leniznę są wszelkie balsamy po opa­
laniu, które także nawilżają i lekko 
natłuszczają skórę, przeciwdziałając 
nadmiernemu złuszczaniu naskórka.

Rostenkowski YC’s Win—9-3, 9-1
Gil Vega, Chet Wiet, Pat Nagle, Juan Aguiler 

Pace Winners
MiDer,p.... 
Vitelaro, RF 
Hoffman, 2B 
Nicosia, 3B.. 
Baxter, LF., 
Revere, C ...

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

J WYBÓR INNYCH WIERSZY IZ
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, 111. 60646

Za zaliczeniem pocztowym (COD. •
nie wysyłamy.

Nie Tylko Dla Pań
W życiu mężczyzny przełom ten 

polega, oczywiście, na zupełnie 
czymś innym niż w przypadku kobie­
ty. U mężczyzn w wieku przejścio­
wym nie obserujemy szczególnych i 
gwałtownych zmian w wyglądzie 
zewnętrznym. Nie zanikają — jak u 
kobiet — możliwości rozrodcze. Nale­
ży się liczyć z powolnym obniżeniem 
sprawności seksualnej, co nie jest 
jednak równoznaczne z impotencją.

U kobiet natomiast następuje zja­
wisko odwrotne — właśnie w tym 
okresie satysfakcja wynikająca ze 
współżycia seksualnego może się wy­
raźnie nasilić.

Mężczyźni zaniepokojeni osłabie­
niem pobudliwości płciowej i zdolnoś­
ci do współżycia szukają ratunku w 
środkach hormonalnych. Jest to jed­
nak kuracja ryzykowna i rzadko daje 
oczekiwane rezultaty. Jeśli jest, rze­
czywiście niezbędna, powinien nią 
pokierować lekarz-androlog.

ROBERT LEW AN DO WSKI 
WCIUTV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południu
Anonserzy: 

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno-ro 
zrywkową. WYLO-54O AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 1O:OO-11:OO 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, W! 53221.

Tel : (414) 671 1177

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

__________ Tel. 7772800 
ZBIGNIEW MOTTA 

"Jak Się Masz" 
Stacja WOPA 1490 KC AM 

Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.T.A.Q. 1300ZM

LaGrange, IL. 
Sobota 6 Wiecz.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.J.O.B. 1230AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.
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Ustawa Imigracyjna 
Przyjęta

LUGANO, SZWAJCARIA. — Papież Jan Paweł II w drodze 
z lotniska, witany przez licznie zgromadzone tłumy. Zdjęcie 
z 12 czerwca br. (UPI)
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Senat Przeciw
Propozycji Nunna

Siedem Dni
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

talia, jaka toczyła się wokół doku­
mentu od lat, a w ciągu ostatniego 
roku przybrała tak bardzo agresyw­
ny obrót, powodowała wyjątkowo du­
żo napięć i kosztowała niemało ner­
wów.

Zresztą przeciwnicy reformy praw 
imigracyjnych nie zmienili bynaj­
mniej stanowiska. Centrala związ­
ków zawodowych AFL-CIO nadal 
protestuje przeciwko sprowadzaniu 
do USA sezonowych robotników rol­
nych. Amerykańska Komisja Handlu 
przeciwstawia się karaniu pracodaw­
ców, zatrudniających nielegalnych 
imigrantów. Organizacje latynoskie 
w dalszym ciągu podnoszą głosy, 
że Ustawa stanie się narzędziem dy­
skryminacji przeciwko każdemu, kto 
wygląda na obcokrajowca.

Przywódcy Latynosów w Izbie gło­
sili wczoraj, że nastał “dzień smut­
ku” dla każdego, kto jest czarno lub 
brązowoskóry i kto posługuje się ję­
zykiem hiszpańskim.

Zatwierdzenie Ustawy w Izbie sta­
ło się już jednak faktem, toteż nale­
ży przypuszczać, że już wkrótce w 
Stanach Zjednoczonych wejdą w ży­
cie najbardziej zasadnicze zmiany 
prawa emigracyjnego, jakie wprowa­
dzono tu w okresie ostatnich 30 lat.

Amerykańskie Biuro Statystyczne 
ocenia, że w USA znajduje się obec­
nie od 3 do 6 min nielegalnych imi­
grantów. Urząd Imigracyjny i Natu- 
ralizacyjny, w oparciu o własne dane 
informuje, że Ustawa obejmie prze­
szło 2 miliony osób.

Najważniejsze elementy dokumen­
tu, zatwierdzonego wczoraj przez Iz­
bę niższą są następujące:

— Ustawa gwarantuje status sta­
łych rezydentów wszystkim, którzy 
przebywają w Stanach Zjednoczo­
nych ciągle, co najmniej od 1 stycz­
nia 1982 roku. Osoby takie zostałyby 
poddane 2-letniemu okresowi prób­
nemu, podczas którego muszą choć 
w minimalnym stopniu nauczyć się 
języka angielskiego, zapewnić sobie 
stałe źródło utrzymania oraz unikać 
konfliktów z prawem amerykań­
skim.

— Ustawa przewiduje kary dla pra­
codawców, zatrudniających ponad 4 
osoby, w tym świadomie ludzi, nie 
posiadających prawa podejmowania 
pracy w USA. Według wersji izbo­
wej pracodawcy będą pociągani do 
odpowiedzialności cywilnej, lecz zwal­
niani z odpowiedzialności karnej.

— Dokument przewiduje możliwość 
zatrudniania zagranicznych robotni­
ków do prac sezonowych w rolnic­
twie, których nie chcą podejmować 
obywatele USA.

Główna różnica pomiędzy senacką 
i izbową wersją Ustawy Imigracyj- 
nej polega na tym, że o ile Izba 
pragnie zapewnić stały pobyt lu­
dziom, którzy przyjechali przed 1982 
rokiem, o tyle Senat przewiduje sta­

tus stałych rezydentów dla tych, któ­
rzy są w USA od 1 stycznia 1977 
roku i czasowych rezydentów dla 
tych, którzy przyjechali przed 1 stycz­
nia 1979 roku.

Wersja senacka zawiera projekt 
wprowadzenia w USA ogólnokrajowe­
go systemu weryfikacyjnego dla pra­
codawców, którzy mogliby w ten spo­
sób uchronić się przed zatrudnianiem 
nielegalnych imigrantów. Izba odrzu­
ciła ten punkt, zarzucając jego wnio­
skodawcom, że wprowadzą wśród 
Amerykanów konieczność posiadania 
dowodów tożsamości, które kojarzą 
się tu z państwem policyjnym.

W ostatecznym głosowaniu nad 
Ustawą Imigracyjną, za przyjęciem 
dokumentu opowiedziało się w Izbie 
125 demokratów i 91 republikanów. 
138 demokratów i 73 republikanów 
głosowało przeciw.

Projekt 
Platformy Wyborczej 

Partii Demokratycznej
Washington. (UPI) — Na dzień dzi­

siejszy przewidziane jest zebranie w 
pełnym składzie (184 osób) komitetu 
platformy Partii Demokratycznej ce­
lem zapoznania się z treścią propo­
zycji platformy wyborczej.

Projekt platformy opracowany zo­
stał przez 15-osobowy zespół. Komitet, 
w pełnym składzie, zdecyduje o tym, 
czy potrzebne są jakiekolwiek po­
prawki lub zmiany

Projekt platformy wyborczej został 
opracowany przez delegatów z wszy­
stkich trzech obozów, Waltera Mon- 
dale, Jesse Jacksona i Gary Harta.

Projekt zawiera podobno bardzo nie 
wiele konkretnych punktów i jeszcze 
mniej kontrowersji. Słowem—został 
on opracowany z myślą o jedności 
partii.

Komitet, w pełnym swym składzie, 
zamierza przedłożyć ostateczną wer­
sję opracowanej platformy, w sobotę.

Platforma będzie następnie zapre­
zentowana w czasie konwencji Partii 
Demokratycznej w dniach 16-19 lipca 
w San Francisco.

Projekt platformy wyborczej po­
piera zamrożenie broni nuklearnych, 
stosowanie zabiegów przerywania cią­
ży oraz poprawkę konstytucyjną w 
sprawie równouprawnienia jak rów­
nież prawa homoseksualitów i lesbi­
jek.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnioeuropejskich (2.- 
3090 SF, 8.5625 FF I $1.3635 za 1 ft. 
szt.). Giełdy w RFN były nieczynne.

Cena złota utrzymała się w Londy­
nie na poziomie $370.25 za uncję.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Sen. Nunn, broniąc swojej propozy­
cji, utrzymuje, iż wywarłaby ona pre­
sję na kraje NATO i zmusiłaby je do 
podjęcia większej odpowiedzialności

Żądanie 
Wycofania Wojska 
Ze Złotej Świątyni

New Delhi (UPI) — Przywódcy 
religijni sekty sikhów domagają się 
usunięcia wojska z rejonu Złotej 
Świątyni. Przypuszczalnie — w związ­
ku z tym żądaniem należy odnotować 
nowy przejaw terroru: trzy osoby 
zostały zranione w wyniku eksplozji 
bomby w świątyni i wybuchu w ki­
nie. Bomby zostały przypuszczalnie 
podłożone przez sikhów.

Na dzień przed tym dowództwo 
oddziałów wojskowych poinformowa­
ło o znalezieniu broni i aresztowa­
niu 156 osób podejrzanych o udział 
w zamachach terrorystycznych.

Rzecznik wojskowy w stolicy pro­
wincji Punjab — Chandigarh, powie­
dział, że liczba aresztowanych doszła 
w środę do 4,200. Władze rządowe 
złagodziły również nieco przepisy 
godziny policyjnej w prowincji Pun­
jab. Co raz więcej pociągów i auto­
busów zaczyna kursować prawie nor­
malnie.

Wybuch bomby miał miejsce w śro­
dę w mieście Ambala, na terenie 
sąsiedniej prowincji Haryana.

Incydent Na Wodach 
Terytorialnych Albanii

Wiedeń (UPI) — Albańska agencja 
prasowa ATA podała dziś do wiado­
mości, że albańscy strażnicy granicz­
ni ostrzelali trzy osoby znajdujące 
się w motorówce na wodach położo­
nych w odległości kilku metrów od 
izolowanego brzegu Albanii.

W Paryżu, rzecznik stowarzyszenia 
ośrodków letniskowych Club Mediter- 
rannee oświadczył, że dwóch męż­
czyzn spośród ostrzelanych trojga 
osób — zatrudnionych jest przez klub 
na wyspie Korfu, w odległości zale­
dwie trzech mil od wybrzeża Albanii, 
w rejonie Vrine — niedaleko miej­
sca, gdzie nastąpiło ostrzelanie przez 
strażników granicznych.

Rzecznik klubu powiedział, że je­
den mężczyzna znajduje się w szpi­
talu w Grecji z ranami postrzało­
wymi. Drugi pozostaje nadal zagi­
niony przypuszczalnie w rękach 
władz albańskich. Władze albańskie 
zaprzeczyły temu twierdzeniu.

Groźba Powodzi 
w Kilku Stanach

(UPI) — Burze, jakie przeszły nad 
szerokim obszarem kraju rozciągają­
cym się od Idaho po Florydę, przy­
czyniły się do wystąpienia nowych 
powodzi. Najbardziej niebezpieczne 
powodzie wystąpiły w stanie Dakota 
Południowa, gdzie doszło w niektórych 
rejonach do ewakuacji ludności.

W środkowym rejonie stanu Iowa 
spadło w ciągu krótkiego okresu cza­
su ponad 7 i pół cala deszczu.

Od uderzenia pioruna zginął wczoraj 
ppłk, lotnictwa w tanie spoczynku.

Piorun uderzył w niego w czasie, 
gdy grał w golfa w Fairborn, Ohio.

Wskutek ustawicznych ulewnych 
deszczów poziom wody w rzece Des 
Moines doszedł do wys. 24 stóp, usta­
lając rekord niepobity przez ostatanie 
37 lat.

za swoją własną obronę, której ciężar 
spada w ogromnej części na Stany 
Zjednoczone.

Nunn utrzymuje, iż obrona krajów 
europejskich na wypadek wojny kon­
wencjonalnej jest tak słaba, iż mu- 
siałyby one szybko przejść na wyko­
rzystanie broni atomowych, aby ode­
przeć atak sowiecki bronią konwen­
cjonalną.

W czasie wczorajszego głosowania 
Senat zatwierdził także rezolucję, 
stosunkiem głosów 77-22, domagającą 
się od prez. Reagana ratyfikowania 
2 porozumień zakazujących przepro­
wadzenia podziemnych doświadczeń z 
bronią atomową oraz jak najszyb­
szego rozpoczęcia negocjacji ze 
Związkiem Sowieckim w sprawie za­
kazu wszelkich doświadczeń z bronią 
atomową.

Propozycja ta również stanowi po­
prawkę do ustawy zatwierdzającej 
budżet Pentagonu na przyszły rok 
fiskalny.

Rezolucja dotyczy układu zawarte­
go z Sowietami w 1974 r., który nie 
został jednak to tej pory ratyfikowa­
ny. Zakazywał on próbnych wybu­
chów podziemnych o sile większej niż 
150 kiloton.

Drugie porozumienie to układ o po­
kojowych wybuchach nuklearnych, 
nie związanych z działaniami wojsko­
wymi, zawarty w 1976 r.

Trudna Walka 
z Narkomanią

Washington (ST) — Wiele wskazuje 
na to, iż StanyZjednoczone przegry­
wają wojnę wytoczoną międzynaro­
dowemu handlowi narkotykami. Gwa­
rancją powodzenia w tej sprawie by­
łoby zwiększenie wysiłków na szcze­
blu dyplomatycznym.

Członkowie Izbowego Komitetu 
Zwalczania i Kontroli Narkotyków, 
którzy odwiedzili kraje znane z naj­
większej ich produkcji, biją na alarm, 
twierdząc, iż wzrasta ona w tempie 
zastraszającym. Poza tym krytykują 
oni Dept. Stanu o to, iż nie traktuje 
sprawy nadużywania narkotyków w 
USA, jako naczelnego problemu, wy­
magającego natychmiastowego dzia­
łania.

Przewodniczący Komitetu Charles 
B. Rangel, demokrata ze stanu Nowy 
York, powiedział, “kokaina sprzeda­
wana jest na ulicach Nowego Yorku, 
jak cukierki dla dzieci.” Podkreślił on 
fakt rosnącej coraz bardziej produk­
cji maku oraz heroiny w Azji oraz ko­
kainy w Ameryce Płd.

Sprawozdanie członków Komitetu 
dowodzi, iż wartość dostarczanych na 
rynek amerykański narkotyków 
wzrosła w okresie od r. 1978 do 1982 o 
76%, z ok. $50 mid do $88 mid. Obecnie 
oblicza się, iż wartość ta wzrosła do 
ok. $100 mid.

Ekspolozja w Kopalni
Tajpej, Tajwan (UPI) — W kopal­

ni, położonej w miejscowości Tu- 
Czeng, 15 mil na południe od Taj­
pej, nastąpiła w środę eksplozja, w 
której co najmniej 3 górników zgi­
nęło, a 70 innych zostało uwięzio­
nych pod ziemią. Przyczyną wybuchu 
było prawdopodobnie ulatnianie się 
gazu metanowego.

W kopalni trwa wytężona akcja 
ratownicza, władze poinformowały, 
że kopalnia w Tu-Czeng jest drugą 
co do wielkości na terenie Tajwanu. 
Jej roczna produkcja sięga 120,000 
ton węgla.

Kronika wydarzeń upodabnia się w 
Polsce do kroniki życia religijnego. 
Nawet Kongres ZSL ciekawy był tylko 
dlatego, że Malinowski w swym szcze­
rze chłopskim wystąpieniu ciskał gro­
my na klerykalizm oraz niektórych 
duchownych, co tworzą “strukturę 
społ.-polit.”. Faktycznie — tak sobie 
stwarzać struktury to nie byle co, 
tylko dlaczego Malinowskiemu to się 
nie podoba? Malinowski powiedział 
także, że rolnictwo nasze nie potrzebu­
je żadnych tam fundancji ani pomocy 
z Zachodu, bo zostało i tak zniszczone 
restrykcjami REAGANA. Korespon­
dentka “Baltimore Sun” pisze zaś, że 
minister od wyznań Łopatka powie­
dział, jakoby Episkopat zrezygnował 
z przyjęcia noblowskich dewiz od Wa­
łęsy. Korespondentka nie bardzo ufa 
temu oświadczeniu, ale sądzi, że być 
może władze stawiają taki warunek: 
Uruchomimy fundację, ale bez Wałęsy 
i jego pieniędzy. Ponieważ lista prze­
ciwników ideologicznych — PZPR-u 
jest nie tylko długa, ale i mocno de­
wizowa, obawiać się należy, że funda­
cja zostanie skazana na datki człon­
ków kompartii USA na przykład. Tak 
że na nuęso poczekamy.

Ksiądz Mieczyłsaw Nowak, poja­
wiwszy się w Lękach Kościelnych na­
tychmiast sprowadził tam zarazę wo­
jującego klerykalizmu, nietolerancji 
oraz myląc ambonę z mikrofonem 
RWE stworzył “strukturę spol.-poli- 
tyczną”. Ponieważ część struktury 
przyjechała samochodami (z Ursusa 
głównie), więc “nieznani, sprawcy” 
starannie podziurawili dętki. Koledzy 
nieznanych sprawców jako znani 
sprawcy legitymowali wszystkich do­
okoła, łącznie oczywiście z korespon­
dentami zagranicznymi.

W Miętnem i Garwolinie sytuacja 
jest niecałkiem jasna. Wiadomo, że 
we wtorek wznowiono naukę w Tech­
nikum Rolniczym dla uczniów najstar­
szych kals. Nie ma pewności, czy dla 
wszystkich. Biskup Jan Mazur wobec 
trzytysięcznej rzeszy młodzieży oznaj­
mił, iż prawo młodzieży do oddawania 
czci symbolom religijnym musi zostać 
jej przywrócone. Urban oświadczył, 
że “konflikt jest lokalny”. Tę wiado-

Astronomowie 
w Lotach 

Wahadłowca
Baltimore (UPI) — Agencja Badań 

Kosmicznych wybrała trzech astro­
nomów, którzy mają przejść specjal­
ne przeszkolenie w celu wzięcia 
udziału w lotach kosmicznych waha­
dłowców w latach 1986 i 1987. Loty 
te będą miały na celu przeprowadze­
nie badań gwiazd i dróg mlecznych. 
W związku z tym przewidziane jest 
użycie specjalnych nowoczesnych in­
strumentów, zwłaszcza aparatów fo- 
trografic^nych.

Nazwiska trzech wybranych astro­
nomów ujawnione będą w dniu dzi­
siejszym w czasie konferencji praso­
wej, jaka odbędzie się na Uniwer­
sytecie John Hopkins.

Strajk w Hondurasie 
Zażegnany

Tegucigalpa, Honduras (UPI) — 
Rząd Hondurasu zgodził się chwilo­
wo zrezygnować z niepopularnej pod­
wyżki podatków, dzięki czemu unik­
nął zapowiadanego strajku 145,000 
robotników. Władze wycofały się z 
planów podatkowych ze względu na 
silną presję ze strony związków za­
wodowych. Związki groziły, że przy­
gotowany przez nie strajk doprowa­
dzi do całkowitego sparaliżowania 
gospodarki kraju. 

mość polecamy na przykład uczniom 
szkół warszawskich. Prawo do Krzyża 
ma ostatecznie cała młodzież.

Należy się domyślać, że krzyż stał 
się główna przeszkodą w wychodzeniu 
z kryzysu, od czasu gdy podziemie 
polityczne przestało istnieć. Podziemie 
polityczne przestało istnieć, od kiedy 
ogłosił to policjant w niskiej randze 
pułkownika w TV. Istnieją natomiast 
różne takie ugrupowania przestępcze. 
Nie jest to jasne, czy wydawaniem 
prasy związkowej zajmują się wyłą­
cznie narkomani (jak to pokazała TV), 
czy także bimbrownicy i spekulanci. 
Tak czy owak teraz tylko duchowieńs­
two bezczelnie stoi i zagradza radosną 
drogę do normalizacji. Stoi w dodatku 
jednolitofrontowo, od Papieża po księ­
dza Popieluszkę, zdanie ma identyczne 
i niezgodne z linią partii i stronnictw 
sojuszniczych. Odbyło się posiedzenie 
Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu, 
po którym wydano komunikat bardzo 
dyplomatyczny. Nic się z niego nie 
można było dowiedzieć. Dowiedzieliś­
my się natomiast z ust Urbana, że 
więźniów politycznych w PRL jest 427. 
Podobno obecny na sali przedstawiciel 
MSW, patrząc na zegarek co piętna­
ście minut mruczał: 428, 429, 430 itd.

Doktor H. C. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego sekretarz generalny ONZ-u, 
do którego żywię osobistą antypatię z 
powodu tchórzliwego przeprowadzenia 
sprawy polskiej w Komisji Praw Czło­
wieka, zapewne dowie się z przyjemno­
ścią, że U. J. został odwiedzony przez 
liczną grupę SB, która wykonywała 
czynności służbowe, czego czytelnikom 
tłumaczyć nie muszę, bo rozumieją, a 
sekretarzowi generalnemu nie chcę, 
bo on rozumieć też nie chce. W za­
chodnich doniesieniach mówi się o fali 
represji, ale konkretnie to niewiele 
wiedzą, BBC zachwyca się, że Polsce 
kwitnie “alternatywna kultura, która 
po prostu ignoruje państwo”, niestety 
państwo nie ignoruje alternatywnej 
kultury, Nowakowski siedzi już jako 
członek-korespondent francuskiego 
PEN Clubu. Mam nadzieję, że Fran­
cuzi zdają sobie sprawę, że z kore­
spondencją pisarz może mieć pewne 
trudności.

Proszę, żeby czytelników nie zwiódł 
lekki ton, jakim podaję te wiadomości. 
W istocie dzieje się niedobrze: zmaso­
wany atak na Kościół i przesunięcie 
ciężaru opozycji na barki duchownych 
jest bowiem, w moim głębokim prze­
konaniu, dowodem na osłabienie roli, 
jaką w polskim życiu społ.-politycznym 
odgrywa NSZZ “Solidarność”. Od 
dłuższego czasu z niepokojem śledzić 
można było proces rozwoju swoiście 
roszczeniowej postawy wobec Kościoła 
wśród wielu działaczy opozycyjnych. 
Od Kościoła się żądało i tego, żeby 
duchowni byli trybunami “Solidarno­
ści”, i tego, żeby parafie przejmowały 
organizacyjne funkcje TKZ-ów. Jeśli 
Kościół takiej roli nie podejmował, to 
był “zbyt ugodowy” (to łagodnie), albo 
Prymasa nazywano “tow. Glemp” (to 
z podszeptu SB). Kościół oczywiście 
robi, co może, ale Kościół może być 
skuteczną podporą tylko silnej i spraw­
nej, a przede wszystkim mądrej dzia­
łalności związkowej. Taka bowiem 
działalność uwalnia Kościół od bezpo­
średniej walki z czerwonym i pozwala 
mu rozwijać haromnijnie aspekty swej 
religijnej, kulturowej, narodowej i 
społecznej misji. Nie dajmy więc czer­
wonym zepchnąć się ze sceny politycz­
nej. Wynośmy ze świątyń siłę wiary. 
Ale walczmy przy pomocy tej siły u 
siebie w zakładzie pracy.

P.Z.
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f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia, siostra i ciocia 
nasza, śp.

Maria Baldys
(z domu Ratuszna)

(żona śp. Stanisława) 
Członkini Ligi Morskiej w Amery­
ce, Oddział Morskie Oko, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 20-go czerwca 1984 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu do 9:30 wieczo­
rem, jutro w piątek od 12-ej w po­
łudnie do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 23 czerwca 1984 roku, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1758 W. 51 ulica, do 
kościoła św. Józefa (Msza św. o 
10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zenon (Maria), Edmund (Anie­
la) i Henryk (Daniela), synowie 
i synowe; 6 wnucząt, 5 prawnu- 
cząt; oraz 1 brat i 2 siostry w Pol­
sce; siostrzeńcy, siostrzenice, bra- 
tanki i bratanice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Antoni Boldyga,
Telefon 776-1110. 

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż, oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Jan Edward Gerlach
Członek Grupy 3119 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 19-go czerwca 1984 
roku, o godzinie 12:20 po południu, 
przeżywszy 87 lat.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek od godziny 6-ej do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 22-go czerwca, o godzinie 10 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają szystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona; Jadwiga Lange, 
Ludomir Gerlach i Teresa Brach­
mańska, córki i syn; Władysław 
Lange, Frances Gerlach i Dr Karol 
Brachmański DDS, zięciowie i sy­
nowa; Walter Lange z żoną Anna, 
Margaret Lange, Dana Gerlach, 
Elizabeth Thommes z mężem Dr. 
James i Terrence Brachmański, 
wnuki i wnuczki; oraz prawnuki 
i prawnuczki i rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday! 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY — for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 2860141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
dziennika Związkowego - zgoda 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141
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★ Interesy

★ Pomoc Domowa

Praca Męska

★ Rozmaite

★ Kontraktorzy

2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

Domy

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
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Tydzień wcześniej podczas meczu 
ze Schwaben kontuzji nabawił się je­
den z najlepszych piłkarzy Eagles 
Edward Guzik. Kontuzja okazała się 
b. poważna i trzeba było przeprowa­
dzić operację, która pod znakiem za­
pytania stawia dalsszą karierę tego 
czupurnego i odważnego zawodnika. 
Miejmy jednak nadzieję, że wszystko 
zakończy się pomyślnie i znów zoba­
czymy tego 26-letniego, utalentowa­
nego piłkarza na boisku. Życzymy mu 
szybkiego powrotu do zdrowia.

POTRZEBNA kobieta do sprzątania. 
Podstawowa znajomość jęz. angiel­
skiego wymagana. Mieszkanie w ty­
godniu zapewnione. Tel.: 441-7448, 
wieczorem.

POTRZEBNA kelnerka na soboty i 
niedziele. 237-3241.

EAGLES WYGRAŁ ZLITHS 1:0
Rozegrany w niedzielę mecz piłkar­

ski ligi Metro pomiędzy Eagles i Liths 
przyniósł nikle zwycięstwo polskiej dru­
żynie 1:0, przy czym bramka padła 
już w pierwszej połowie spotkania 
po pięknym strzale głową Milewskie­
go z zagrania Przybylowskiego. W 
ogóle pierwsza połowa spotkania stała 
na dobrym poziomie pod dyktando 
drużyny Eagles, która przeprowadzi­
ła dużo ciekawych akcji z których 
powinny paść bramki.

Po chorobie wrócił do zespołu Kie- 
ca, co również miało niewątpliwy 
wpływ na postawę całej drużyny. Kie- 
ca, niedzielny solenizant (sto lat!) 
wraz z Trzyną i Ostrowskim, a także 
z Przybylowskim tworzą w tej chwili 
największe zagrożenie dla przeciwni­
ka. Po raz pierwszy w tym sezonie 
dobrze wypadl Cervantes w bramce 
a jego dwie parady były przedniej 
marki. Również do linii obrony nie 
można mieć większych zastrzeżeń, a 
bramka Milewskiego jest tego najlep­
szym przykładem.

Jak już wspomniałem — pisze Ja­
nusz Ciszek — to pierwsza połowa 
należała do polskiej drużyny i w 
II połowie zwolniła tempo, co wyko­
rzystała natychmiast ambitna druży­
na Liths i uzyskała przewagę. Jed­
nak nie byli w stanie całkowicie się 
odsłonić, ponieważ szybkie kontr­
ataki Eagles były bardzo groźne. Kie- 
ca nie strzelił do siatki mając tylko 
bramkarza przed sobą. Ostrowski na­
tomiast uciekl obrońcom ale wypuś­
cił piłkę za daleko, M. Goszczycki 
strzelił silnie głową i piłka o centy­
metry minęła słupek po pięknej akcji 
całego zespołu.

Pod koniec meczu drużyna wyka­
zywała duże zmęczenie co było zro­
zumiałe, gdyż dzień wcześniej wszyscy 
gościli na weselu pp. Marii i Ada­
ma Mitrosza (długoletni piłkarz Eag­
les), którym życzymy wszystkiego 
najlepszego na nowej drodze życia i 
spędzenia mile czasu w podróży po­
ślubnej na Virgin Island.

W tę niedzielę następna kolejka 
ligowa. O terminie i miejscu spotka­
nia można dowiedzieć się w klubie 
lub zadzwonić na tel. 252-9551.

Pomógł Żyć Innym
W środę odbył się pogrzeb 15-letnie- 

go Terry Brenan, który zmarł na 
skutek poważnych obrażeń otrzyma­
nych w wypadku, kiedy samochód 
potrącił go jadącego na rowerze.

Rodzice chłopca, wiedząc o tym, 
że nie da się uratować mu życia zgo­
dzili się, aby niektóre organy witalne 
Terry’ego pomogły żyć innym lu­
dziom.

Wczoraj pochowano Terry, ale dzię­
ki niemu, 57-letni mężczyzna żyje, bo 
ma jego serce, dwie osoby: 80-letnia 
kobieta i 37-letni mężczyzna widzą, bo 
otrzymali rogówki Terry’ego, wątro­
ba chłopca pomaga żyć 49-letniej ko­
biecie a nerki: 10-letniemu chłopcu 
i 54-letniemu mężczyźnie.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Uwaga! Wszystkich przesyłających 
artykuły do opublikowania w kolumnie 
sportowej “Z Bocznej Trybuny Spor­
towej” zawiadamiamy, że materiał 
by został umieszczony w środowym 
wydaniu musi znaleźć się w redakcji 
najpóźniej wtorek przed południem 
wzgl. u mnie w domu w poniedzia­
łek wieczorem. Artykuł Eagles’a zna­
lazł się u mnie w domu dopiero w 
środę przed południem.

SPRZEDAM łódź motorową. Tel. 
889-2720.

Sting Host The Cosmos 
At Comiskey Friday

The Chicago Sting and the New 
York Cosmos continue one of the top 
rivalries in professional sports this 
Friday when the Cosmos come to 
Chicago to take on the Sting at Comis­
key Park at 8 p.m. Every time these 
two teams get together it produces 
an exciting and memorable game. 
Currently the Sting is in first place 
in the NASL’s Eastern Division with 
the Cosmos in second place.

Hie Sting will be after their second 
win over the Cosmos for this 1984 out­
door season as the Sting blasted the 
Cosmos 5-0, in New York on June 9 
at Giants Stadium. In that contest 
the Sting offense was in high gear 
with Pato Margetic leading the way 
with 2 goals and an assist, and Karl- 
Heinz Granitza also having a 5 point 
day with a goal and 3 assists. Seninho, 
who always seems to have big games 

vs. the Cosmos, added one goal and 
one assist, and Robert Meschbach 
scored his first goal as a member 
of the Sting. For the Cosmos it mark­
ed the first time that they had been 
shut out at home since 1975 in a regu­
lar season game, and the first time 
they had been shutout at Giants Sta­
dium.

Last outdoor season the Sting won 
3 of the 4 games played between the 
two clubs. On June 22 at the Meadow­
lands the Sting beat N.Y. 3-2, as 
Karl-Heinz Granitza knocked in his 
100th career goal to win the game. 
Seninho celebrated a birthday by 
scoring two goals as the Sting beat 
the Cosmos 5-2, on July 1 at Soldier 
Field. On July 30 at Soldier Field 
Dave Huson’s game winning goal 
gave the Sting a 2-1 win, and gave 
Sting Head Coach his 100th career 
coaching victory. In New York on 
August 23rd the Cosmos defeated the 
Sting 5-3, as Giorgio Chinaglia tallied 
2 goals and added an assist in his last 
appearance vs. the Sting.

SPRZED AJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

Obozie Młodzieżowym PNA w York­
ville. Udział potwierdziły następujące 
drużyny: Seagull, Apollo, Arauco, 
Błyskawica i Eagles.

Spodziewany jest również udział Po­
lonii z Milwaukee i prawdopodobnie 
Royal Wawel z Chicago. Jeśli dodać 
gospodarzy (Wisłę) — to obsada tur­
nieju będzie naprawdę “mocna”.

Również grać będą w turnieju dru­
żyny w klasie “Over-30”. Mecze roz- 
poczną się o godz. 12-ej w południe, 
bez względu na przepowiednie pogo­
dy.

Jak zawsze — piękne puchary dla 
zwycięskich drużyn w obu katego­
riach. Oglądanie turnieju można po­
łączyć z piknikiem. Czy jest odpo­
wiedniejsze miejsce, niż Obóz Młodzie­
żowy w Yorkville — PNA Youth Camp?

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Real FC — Eagles 4:3
Oldboye przegrali ten mecz, gdyż 

zaczęli grać w 7-kę, a ukończyli w 
9-tkę, a mimo to mieli szansę co naj­
mniej na remis. Nie dopuścił do tego 
sędzia, którego werdykty wyraźnie fa­
woryzowały zespół niemiecki. Dziwić 
się należy, że zawodnicy zgłaszający 
swój akces do drużyny, lekceważą 
co podchodzą do swoich obowiązków 
nie uczestnicząc w meczach, sprawia­
jąc zawód nie tylko tym co muszą 
“ryć” się na boisku za innych ale 
także dobremu imieniu Eagles.

POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik do remontu domu..............235-0515

POTRZEBNE OSOBY
Do pracy “janitorskiej” na pełny i 
część etatu w okolicy Northbrook 
oraz w Chicago i przedmieściach.
Dzwonić: 833-6779 Od 3-5 Ppl.

POMOC DO KUCHNI
Potrzebny młody mężczyzna lub ko­
bieta, 60 godzin tygodniowo.

Riverside Restaurant
3422 S. Harlem, Riveerside, Dl.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

1OO% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

MACHINIST
Job shop experience. 

Days — 45 hours.
Must speak English. 

1515 LOUIS AVE.
ELK GROVE VILLAGE 

437-9330

Eagles — Liths 4:0
Rezerwa nie miała kłopotu z wygra­

niem tego meczu ponieważ przeciw­
nik grał cały mecz w 7-kę. Pod zna­
kiem zapytania można postawić po­
trzebę rozgrywania takich meczów.

AUTO BODYMAN
Jennings Chevrolet in Glen­
view is looking for a high 
caliber bodyman. Good pay 
plan, hospitalization, insurance 
plan. 2 stalls per person, w/ 
hoist. 26 years in business. Call 
JIM WALSH • 729-1000

EXPERIENCED 
TRUCK MECHANIC

Small private company truck main­
tenance.

GEE LUMBER & HARDWARE 
476-7400

Ask for Mr. Gee

OPEN HOUSE SUNDAY
June 24th, 1 to 4 

Galewood, 2024 N. Neva Ave.
Immaculate brick home with 4 bed­
rooms, 2 baths, 2 family rooms, wet 
bar, wine cellar. Move in condition. 
Mid$90’s.

Realty World Norton
562-1442

LONDYN. — Książe William, który 21 czerwca skończy 
dwa lata, z rodzicami, w czasie konferencji prasowej jaka 
odbyła się 12 czerwca. (UPI)

SPOTKANIE TOWARZYSKIE 
W KLUBIE WISŁA

W sobotę, dnia 23 czerwca w lo­
kalu klubowym Wisły, 4411 W. Fuller­
ton st., odbędzie się Wieczorek Towa­
rzyski z muzyką, tańcami i.. . Sma­
kołykami. Sympatyków Wisły zapra­
sza na to spotkanie Jacek Sokołowski 
ze swym Komitetem. Początek o godz. 
8-ej wiecz. Wstęp: wolne datki na rzecz 
klubu.

TURNIEJ PIŁKARSKI 
W YORKVILLE

W dniu święta państwowego Inde­
pendence Day, w środę, 4 lipca od­
będzie się turniej piłkarski Wisły w 

SPRZEDAM 
ZAMRAŻACZ 
DO LODÓW 

ORAZ 

URZĄDZENIA 
RESTAURACYJNE

Tel. 637-0204

POTRZEBA KOBIETY
Do sklepu delikatesów jako sprzeda- 
waczki. Musi mieć doświadczenie w 
tym kierunku.

Na piątek i soboty tylko.
Tel. 486-8870

JEDNORODZINNY 
MUROWANY DOM 

3 sypialnie, wykończony basement. 
Garaż na 2 auta. Archer-Central.

284-6251

DO WYNAJĘCIA 
PIĘKNE DOMKI 
LETNISKOWE

Od 2 do 5 osób. Znajdujące się 
nad pięknym jeziorem w miej­
scowości Wisconsin, godzinę 
jazdy od Chicago. Duże miejsce 
na pikniki, łowienie ryb, łódki 
do wynajęcia. Droga do nas jest: 
Hwy. 94 wyjazd 173 West, do dro­
gi 45. 45 na prawo (dokładnie 
3 mile) do drogi V na lewo — 2 
mile.

Lake Shangrila Resort 
Picie, jedzenie na miejscu. Bill 
i Margaret Gniadek zapraszają. 
Po informacje 541-9826 albo 
1414-862-2979.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SPRZEDAM SKLEP 
TEKSTYLNO ODZIEŻOWY 

LUB 

WYDZIERŻAWIĘ POŁOWĘ 
SKLEPU

DLA KRAWCOWEJ 
MOŻLIWOŚĆ KUPNA 

DOMU

Tel. 637-0204

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
(Wszelkie prace) 

Musi posiadać doświadzenie z narzę- 
dziamy. Dobra zapłata.

ALPHA - 1 - AUTO BODY 
2840 N. Cicero. 

Zgłaszać się osobiście. 
Proszę nie dzwonić.

DELIKATESSEN
DOBRZE PROSPERUJĄCY INTERES 

OD 25 LAT
SPRZEDAJE

Z POWODU WYJAZDU
NA DIVERSEY

637-1730 do 6-ej; po 6-ej 622-2928

TAPICER
Musi mieć doświadczenie. Najwyższe 
wynagrodzenie—wyższe od normalnie 
ustalonej stawki.

SCIBOR CUSTOM 
FURNITURE & UPHOLSTERING 

10442 S. Western Chicago 
233-3267

PRACOWNIK
Do ogólnej pracy kontraktorskiej. 
Stała praca. Niewykwalifikowanego 
przyuczymy.

5972 S. ARCHER
284-5675

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. RORIN —

FIRMA 
SPECJALIZUJĄCA SIĘ

W zakładaniu wszelkiego rodzaju da­
chów; “hot roof, shingles, rolls’ 

247-4503 

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

FORTUNE INC.
5972 S. ARCHER

1 Wszelkie przebudowy i remonty budyn­
ków. Dachy. Obicia aluminiowe. Roboty 
betonowe. Okna przeciwsztormowe. We­
randy. Garaże. Malowanie. Robimy rynny 

’ i instalujemy. Darmo kosztorysy.
Firma ubezpieczona. 

582-0508 albo 284-5769

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881.__________________________

MAIDS
Days and Evenings • Part Time 

APPLY IN PERSON :
CARLTON MIDWAY MOTEL INN

5801 S. Cicero

STOREROOM WORKER
Immediate full time opportunity in hospital dietary storeroom. Duties 
will include work in refrigerated area. Previous storeroom experience 
required. Attractive salary and excellent benefit package.

Call Personnel—878-6000 
EDGEWATER HOSPITAL

5700 N. Ashland Ave., Chicago, IL 60660
An Equal Opportunity Employer

Praca Żeńska
KOBIETA DO GOTOWANIA 
W POLSKIEJ RESTAURACJI 
Nauczymy. Musi mieszkać w południo­
wo-zachodniej okolicy. Proszę dzwonić 
w godzinach od 8 rano do 4 po poł.

425-1720 ’

AUTO MECHANIC
Jennings Chevrolet in Glen­
view is looking for a high 
caliber journeyman mechanic. 
Good pay plan, hospitalization 
and insurance plans. 26 years 
in business, loyal company. 
CALL JIM WALSH 729-1000

Potrzebni 
Szlifierzy (CYL O.D.)

Zgłaszać się po 2:30 
GLENBARD MFG.

216 N. Clinton 
Tel.: 263-7460

WANTED BABYSITTER
To come to home Monday- 
Friday. Vicinity Austin-Hig­
gins.
Call: day 725-7790, eve. 775-4244 
HOUSEKEEPER, live-in, own room 
bath, TV. English necessary. Call 
280-8944.__________________________

POTRZEBNA opiekunka do dziecka, 
lekka praca domowa, i lekkie goto­
wanie. Nieco angielskiego wymagane. 
5-6 dni w tygodniu od 9 rano-1 ppł. 
276-7911, pytać o Piane.

POTRZEBNA starsza pani do opieki 
nad 1%-rocznym dzieckiem. Zamiesz- 
kać. $120 tygodniowo. Tel. 975-0773.

‘80 FORD Fiesta, dwu-drzwiowy, 4 
cylindry, standardowa transmisja — 
$950.00. Pytać o Majka Podskarbi: 
251-5300. Wilmette, IL.

1973 450 SLC MERCEDES 
$14,500 lub najlepsza oferta. W 
doskonałym stanie. Bardzo ma­
ło mil.

581-3579 albo 581-3584
1980 DODGE PICK UP TRUCK 
W bardzo dobrym stanie. Niski 
milaż.

581-3579 albo 581-3584
’81 CHEVY Citation, 4-drzwiowy, 6 
cylindrów, automatyczna transmisja, 
ochładzany, FM — $3,450.00. Pytać 
o Michała: 251-5300. Wilmette, IL.

’81 PLYMOUTH Horizon, 4-drzwio­
wy, 4 cylindry, automatyczna trans­
misja — $2,675.00. Majk: 251-5300. 
Wilmette, IL.

PRZYJMĘ stolarza, cieślę. Dzwonić: 
589-2685._________________________

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced only. Set-up and operate 
B&S. 50 hours per week.

1515 Louis Ave.
Elk Grove Village, Ill • Tel.: 437-9330 

Must Speak English

Malowanie______
MALOWANIE, tapetowanie, remodel- 
ing, tanio tel.: 725-2822 po 7 wieczór.

MALUJEMY, tapetujemy oraz wszel­
kie remonty. 286-0864,647-7232.

★ Praca Męska
TOOL MANUFACTURER

Has Openings For 
Experienced Only

• 00 Grinder
Operator

• Brown & Sharpe 
#13 Operator

Prefer Bi-Lingual, Paid Holidays, 
Profit Sharing and Overtime 

HUBERT SZAFRAŃSKI 
Taurus Tool & Engineering, 

Inc.
25 Estes Ave. 

Schaumburg, IL 60193 
351-9800

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI MĘŻCZYZN! 

Do pracy przy sidingach. Ubezpiecze­
nie w czasie pracy.

252-6300

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

Do Wynajęcia
CZWÓRKA. Helenowo. Tel.: 486-3077.

RESTAURACJA - “Grill”. Poniżej 
$20,000. Dzwonić do 12 w południe i 
cały dzień w sobotę................ 545-7332.

TAWERNA NA SPRZEDAŻ
Świetny interes. Cena $49,000. Otwar­
ta do 4 nad ranem. $35,000 wpłaty. 
Właściciel sfinansuje.

Dzwonić 728-0254 pytać o Mike
SPRZEDAM restaurację po pożarze. 
Tel.: 745-6575.

★ Usługi
TUNE-UP, Zawory, szybko, tanio.

227-6448

★ AUTO________
1980 CHEVY MONZA

niski milaż....................... tylko $2,900
1980 MERCURY MONARCH

2-drzwiowy, 25,000 oryginalnych mil. 
Pełny ekwipunek. Możliwość finan­

sowania na dogodne spłaty.
Pytać o Adama lub Jana.

Tel. 631-9005

DOŚWIADCZONY KRAWIEC
Do pracy podczas dnia lub w nocy, 
część lub pełny czas. Płacimy go­
tówką.

421-3457 
FRANK’S ALTERATIONS

ALUMINIUM
SIDING CONTRACTOR 

potrzebuje natychmiast pracowników 
do pracy do północno-zachodnich przed- ( 
mieść. Wysokie wynagrodzenie i wy- i 
starczająca ilość pracy na cały rok. 
Muszą posiadać własny samochód i | 
narzędzia.

Tel.: 991-4441 w j. ang.
POTRZEBNY BLACHARZ-LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY 
Z 5-letnim Doświadczeniem 
Jim’s — D. Body & Fender 

4200 S. Western 
847-0426 — 

mówić po ang. i pytać o Mike.

PRZYJMĘ do pracy przy dachach 
i aluminium siding. 965-3789.

jfr Poszukuje Pracy
HYDRAULIK poszukuje pracy. — 
276-4979.

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
STOLARZE 

Do budowy ścian 
i zakładnia “dry wall”. 

725-7421 albo 794-0582

PRZYJMĘ doświadczonego stolarza. 
434-2537, 

POTRZEBNY piekarz z doświadcze­
niem w U.S.A., znajomością angiel­
skiego i polskiego.................... 863-5580.

POTRZEBNI
Pracownicy do robót dekarskich (roof­
ing) i aluminium siding. Doświadcze­
nie i język angielski pomocne. 

Dzwonić Wcześnie Rano na Nr.
____________ 656-7886 _________

DOŚWIADCZONY do sidingu posia­
dający samochód. Praca przeważnie 
północno-zachodnie i zachodnie przed- 
mieście. 837-3532 po 9 wieczorem.

POTRZEBNY MURARZ
Do Robót Murarskich

• Betonowania
• Fugowania

Bardzo Dobre Wynagrodzenie
284-5769
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Uczniowie z Illinois
Nie Nadążają Za Rówieśnikami
Zbyt Mało Przygotowani Są z Przedmiotów 

Podstawowych
W piśmie wydawanym przez wy­

dział przygotowujący nauczycieli 
przy Northwestern University pt. 
“Education Quality” ukazały się 
wyniki badań przeprowadzonych 
przez pracowników tego wydziału i 
dotyczących poziomu i umiejętności 
absolwentów szkół średnich sześciu 
dużych metropolii w Stanach Zjedno­
czonych. Badania koncentrowały się 
wyłącznie na uczniach, którzy ukoń­
czyli szkoły średnie w 1982 r.

Stwierdzono, że uczniowie szkół 
średnich w Illinois poświęcają zna­
cznie mniej czasu na takie podsta­
wowe przedmioty, jak: język angiel­
ski, matematyka i nauki socjalne, 
niż ich rówieśnicy w innych stanach. 
We wszystkich tych przedmiotach, 
uczniowie z Illinois pozostają daleko 
w tyle za swymi rówieśnikami z in­
nych metropolii. Jedynie z zakresu 
poznawania języków obcych i pozna­
wania obsługi komputerów, ucznio­
wie z Illinois stoją nieco wyżej niż 
tzw. średnia krajowa.

Badający jako punkt wyjściowy do 
swych badań obrali opracowanie 
przygotowane przez Departament 
Edukacji, które sugeruje wymagane 
“minimum” dla ucznia szkoły 
średniej, aby można było powiedzieć, 
że jest właściwie przygotowany do

życia.
Badano, czy absolwenci przygoto­

wani są z przedmiotów w takim 
stopniu, jaki sugeruje opracowanie 
Dept. Edukacji, czyli, czy w czasie 
czteroletniej szkoły średniej uczyli 
się: angielskiego — 4 lata, przedmio­
tów socjalnych — 3 lata, matema­
tyki — 3 lata, języka obcego — 
2 lata, przedmiotów ścisłych, takich 
jak fizyka, chemia — 3 lata i przed­
miotów komputerowych — pół roku.

Okazuje się, że uczniowie z Illinois 
tylko w 38% dostosowali się do wy­
magań, jeśli chodzi o naukę angiel­
skiego, w 43% — nauk socjalnych, 
w 39% — matematyki, 35% — ję­
zyka obcego, 21% — nauk przedmio­
tów ścisłych i 17% — jeśli chodzi 
o obsługę komputerów.

Zwrócono jednak uwagę, że inne są 
wymagania stawiane wobec uczniów 
kończących szkołę średnią w Illinois. 
Zatwierdzono je zresztą w ubiegłym 
roku. Wymaga się od uczniów z Il­
linois jedynie 3 lat języka angiel­
skiego, po dwa lata z matematyki 
i przedmiotów ścisłych, po roku z 
języka obcego, tzw. przedmiotów so­
cjalnych, oraz muzyki. Poprzednio, 
nie było sprecyzowanych wymagań, 
jeśli chodzi o niektóre z tych przed­
miotów.

Nieporozumienie Co Do Zezwoleń 
Na Budowę Centrum Stanowego

Aid. Roti, przewodniczący miej­
skiego komitetu zajmującego się 
sprawami budownictwa zagroził 
wczoraj opóźnieniem albo zupełnym 
wstrzymaniem oddania do użytku bu­
dynku budowanego przez stan, zna­
nego jako Illinois Center, ponieważ 
jak stwierdził Aiderman, wiele urzą­
dzeń w tym budynku nie odpowiada 
wvmoeom stawianym przez przepisy 
miejskie. Aid Roti uważa więc, że bu­
dynek ten może być niebezpieczny 
dla osób, które będą z niego korzy­
stać.

Cała sprawa powstała na tle propo­
zycji, opracowanej przez budowni­
czych Centrum w porozumieniu z wła­
dzami stanowymi oraz z administra­
cją miasta, aby uchwalić specjalne 
rozporządzenie pozwalające na urzą­
dzenie wnętrz części budynku prze­
znaczonej na sklepy detaliczne, omi­
jając konieczność starania się o licen­
cje miejskie.

Budowa Centrum Illinois dobiega 
już końca i jak dotąd władze stanowe 
nie starały się o miejskie licencje 
stojąc na stanowisku, iż nie podlegają 
temu obowiązkowi będąc wyższą i 
nadrzędną instancją. Sądzono więc

początkowo, że i teraz nie trzeba 
będzie się starać o licencje miejskie, 
ale okazało się, iż firma która miała 
rozpocząć prace nie mogła uzyskać 
pomocy finansowej bez wspomnia­
nych licencji.

Aiderman Roti krytykując budowę 
budynku stwierdził, że założono w 
nim niebezpieczny system chłodzący, 
oraz niebezpieczne są instalacje prze­
wodów elektrycznych i urządzenia 
windowe.

Znawcy, którzy skomentowali kryty­
kę aid. Roti stwierdzili jednak, że 
przepisy miejskie są przestarzałe i 
trudno jest według nich oceniać sy­
stem należący do najnowocześniej­
szych. Podobno system klimatyzacyj­
ny budynku jest swego rodzaju syste­
mem samowystarczalnym tzn. w no­
cy wytwarza lód, który w dzień chło­
dzi pomieszczenia.

Decyzja na temat pozwolenia na 
dalsze przygotowanie wnętrz Illinois 
Center zapadnie na zebraniu komite­
tu, które zostało wyznaczone na 29 
czerwca. Na wtorkowym zebraniu nie 
było przedstawicieli administracji 
stanowej, którzy mogliby wyjaśnić 
kwestie sporne.

Obława Na Handlarzy Narkotyków
41 osób, których nazwiska były na 

liście nakazu o aresztowaniu, miało 
być aresztowanych w czasie obła­
wy, jaką policja zrobiła na handla­
rzy narkotyków w powiecie Lake sta­
nu Indiana.

Ludzie ci oskarżeni byli o handel 
kokainą i heroiną. W domach i mie­
szkaniach aresztowanych znaleziono 
narkotyki, broń i około $4,000 gotówki.

W sumie udało się aresztować
28 osób, w tym jest 6 kobiet. 45 
policjantów biorących udział w obła­
wie nadal próbuje zlokalizować, gdzie 
znajdują się pozostali wymienieni w 
nakazie o aresztowaniu handlarze. 
Między innymi poszukiwany jest 
mężczyzna, który zajmował się prze­

mytem narkotyków z Chicago do po­
wiatu Lake w Indiana. Policja sze­
ryfa powiatu Lake wraz z U.S. Drug 
Enforcement Administration wzięła 
udział w obławie, która zakończyła 
długi okres tajnego śledztwa, jakie 
policja przeprowadziła przeciw han­
dlarzom narkotyków. Śledztwo wyka­
zało między innymi, że niektórzy 
handlarze sprzedawali dziennie ko­
kainę i heroinę wartości $2,000.

Śledztwo w sprawie handlarzy nar­
kotyków zostało rozpoczęte po rapor­
cie, jaki właściciele barów znajdują­
cych się w East Chicago złożyli po­
licji informując, że handlarze w ich 
barach próbowali sprzedać narkoty­
ki. Po kilku aresztowaniach, które 

Najdłuższy Dzień
Dzisiaj mamy najdłuższy dzień w 

roku. Trwać on będzie w Chicago 
przez 15 godzin i 13 minut. Dzisiaj 
właśnie następuje przesilenie dnia z 
nocą. Dokładnie przesilenie to nastą­
piło o godz. 12:02 po północy. Wraz 
z tym zjawiskiem, rozpoczynamy 

nastąpiły w krótkim czasie po złoże­
niu tego meldunku na policji, Andy 
Callas, zastępca szefa policji East 
Chicago zadecydował, że zostanie roz­
poczęte tajne śledztwo, mające na 
celu zlikwidowanie całej siatki han­
dlarzy narkotyków. Wszyscy areszto­
wani będą odpowiadać za handel nar­
kotykami za co grozi im kara od

CHICAGO. — Sędzia Sądu Okręgowego John Murphy został

oficjalnie lato. 2 do 10 lat więzienia.

uznany winnym przyjmowania łapówek. Rozprawa zakończyła 
się 14 czerwca br. (UPI)

FLUELI, SZWAJCARIA. — Mieszkańcy wioski górskiej po­
żegnali Ojca Świętego popisami na instrumentach ludowych, 
15 czerwca. (UPI)

Izba Reprezentantów Rozpatruje 
Finansowanie Wystawy Światowej 

Organizatorzy Apelują o Więcej Pieniędzy
Po zatwierdzeniu przez Senat sta­

nowy ustawy regulującej zbieranie 
funduszy potrzebnych zarówno na zor­
ganizowanie Wystawy Światowej w 
Chicago, jak też na finansowanie roz­
budowy centrum wystawowego Mc­
Cormick Place i turystyki w stanie 
Illinois, Izba reprezentantów rozpo­
częła nad nią dyskusję.

Jak wiadomo, ustawa zatwierdzona 
przez Senat, uważana jest za kompro­
misową, ponieważ postanowiono, za­
miast nałożyć podatek na posiłki spo­
żywane w Chicago i pow. Cook, opo­
datkowano jedynie posiłki restaura­
cyjne spożywane w Chicago.

Przedstawiciele specjalnej komisji 
powołanej do przygotowywania i urzą­
dzenia Wystawy Światowej, która ma 
się odbyć w Chicago w 1992 r. 
stwierdzili, że fundusze, jakie otrzy­
mają dzięki “kompromisowej” usta­
wie nie będą wystarczające na po­
krycie wszystkich koniecznych wy­
datków związanych z przygotowania­
mi. Uważają bowiem, że w pier­
wszym roku przygotowań potrzeba 
będzie przynajmniej $10 min, aby

móc opracować odpowiednie plany 
architektoniczne oraz opłacić bada­
nia dotyczące wpływu wystawy na 
otoczenie i środowisko.

Równocześnie, organizacja zrze­
szająca hotelarzy i właścicieli restau­
racji wyraziła ponownie swój sprze­
ciw odnośnie opodatkowania posił­
ków restauracyjnych w Chicago. Na­
stąpiła jednak pewna konsternacja, 
kiedy ponad 200 właścicieli restaura­
cji, najczęściej znajdujących się w 
Chicago, nie zgodziło się z postawą 
swej organizacji i ostentacyjnie zre­
zygnowało z członkostwa równocze­
śnie wyrażając poparcie dla podatku. 
Właściciele restauracji uważają bo­
wiem, że należy poprzeć wystawę, 
a jeśli się ona odbędzie na pewno 
odpowiednio zarobią. Jednoprocento- 
wy podatek od posiłku nie jest aż 
tak wielkim obciążeniem — stwier­
dzili.

Trudno w tej chwili przewidzieć 
co postanowią reprezentanci. Naj­
prawdopodobniej zatwierdzą taką 
wersję ustawy, jaką zatwierdził Se­
nat.

Dodatkowy Podatek Od Zarobków 
Proponują Murzyńscy Ustawodawcy 
Nowe Źródło Funduszy Dla Szkolnictwa Publicznego

Sześcioosobowa grupa murzyń­
skich senatorów stanowych opraco­
wała propozycje mającą zaradzić 
trudnościom finansowym chicago- 
skiego szkolnictwa publicznego.

Senatorowie ci proponują, aby na­
łożyć podatek od zarobków na wszyst­
kich mieszkańców Chicago oraz mie­
szkańców przedmieść pracujących w 
Chicago. Dla mieszkańców Chicago 
proponują półprocentowy podatek od 
ich zarobków, a dla mieszkańców 
przedmieść podatek wynoszący jedną 
czwartą procenta zarobków.

Pieniądze uzyskane z tego podatku 
zostałyby przekazane w większości 
na rzecz szkół chicagoskich, mała ich 
część wpłynęłaby do skarbu miasta. 
Senatorowie obliczyli, że z nowego po-

“Trzeba Zacząć 
Od Siebie Samego”

Gubernator Thompson przemawia­
jąc do delegacji nauczycieli zebra­
nych w stolicy stanu w środę, aby 
domagać się od ustawodawców więk­
szych dotacji na rzecz szkół, powie­
dział stanowczo, że szkolnictwo chica- 
goskie nie może liczyć na dodatkowe 
fundusze, ponieważ najpierw musi 
pomyśleć o zasadniczych oszczędno­
ściach. “Trzeba zacząć od siebie,” 
powiedział Gubernator, a nie spodzie­
wać się, że stan będzie wyciągał nas 
z każdej opresji.

Gubernator przyznał, iż wiadomo 
obecnie, że stan będzie miał większe 
wpływy finansowe z podatków, dlate­
go nie wyklucza podwyższenia sub­
wencji stanowych przyznanych w ra­
mach budżetu wszystkim szkołom pu­
blicznym stanu. Przeciwny jest nato­
miast “ratowaniu” jednego systemu, 
który nie myśli o oszczędnościach.

Dzisiaj ma przemawiać do połączo­
nych Izb Legislatury Stanowej mayor 
Harold Washington, który będzie ape­
lował o ustanowienie dodatkowego po­
datku, z którego wpływy pokryją nie­
dobory finansowe szkolnictwa chica- 
goskiego. Chodzi tu o podatek, który 
uchwalono rok temu i obowiązuje on 
jedynie rok, z końcem czerwca wyga­
sa. Mayorowi chodzi o przedłużenie 
tego opodatkowania.

Jak twierdzą znawcy, propozycja 
Mayora ma małe szanse zatwierdze­
nia, ponieważ w roku wyborczym no­
we podatki nie cieszą się powodze­
niem wśród ustawodawców. 

datku wpłynie około $160 min z czego 
$120 min będzie można przekazać 
szkołom a $40 min miastu.

Ponieważ już teraz wiadomo, że 
wielu ustawodawców reprezentują­
cych przedmieścia absolutnie nie zgo­
dzi się na zatwierdzenie podatków dla 
swych wyborców, senatorowie propo­
nujący podatek gotowi są nawet zre­
zygnować z podatku dla mieszkańców 
przedmieść, aby uzyskać poparcie po­
datku dla Chicagowian. Jeśli tylko 
Chicagowianie płaciliby podatek, to 
przychody wyniosłyby $107 min dla 
szkół i $35 min dla miasta.

Zwrócono uwagę, że propozycja 
wyżej omówiona, byłaby czymś w ro­
dzaju “środka zaradczego,” wobec 
faktu, iż z końcem czerwca wygasa 
termin do którego mieszkańcy Illinois 
płacili dodatkowy podatek od docho­
dów. Wiadomo już teraz, że ponowne 
zatwierdzenie tego podatku dla wszyst­
kich mieszkańców jest niemożliwe ze 
względu na to, iż wielu ustawodaw­
ców ubiegać się będzie o ponowny wy­
bór. Ustanawianie podatków w roku 
wyborczym, jest propozycją bardzo 
niepopularną.

Ustawodawcy stanowi są również 
przeciwni przedłużeniu dodatkowego 
opodatkowania nieruchomości. Z po­
datku tego fundusze przeznaczane 
były właśnie na subsydia dla szkolni­
ctwa.

Z doniesień otrzymanych od osób 
wtajemniczonych wynika, że propo­
zycja opodatkowania Chicagowian 
na rzecz szkolnictwa może spotkać się 
z pozytywnym przyjęciem ustawo­
dawców tym bardziej, że rozwiążą w 
pewnym stopniu problemy finansowe 
szkół chicagoskich, nie narażając sie­
bie wyborcom.

Nie wiadomo jakie jest stanowisko 
w tej sprawie mayora Washingtona, 
który już wcześniej zabiegał o pod­
wyższenie podatku od zarobków 
wszystkim osobom pracującym w 
Chicago oraz o podwyższenie stano­
wego podatku od zarobków.

Domaga Się 
Przeliczenia Głosów

Były prezes związku zawodowego 
zrzeszającego pracowników CTA 
John Weatherspoon domaga się po­
nownego przeliczenia głosów złożo­
nych w ubiegły wtorek. Weather­
spoon ubiegał się o ponowny wybór 
na prezesa związku, ale jak wykazały 
obliczenia, przegrał wybory.

Propozycja Włączenia “Skyway” 
Do Systemu Dróg Stanowych 

Przedostatni Tydzień Obrad Legislatury
Zbliża się już termin, w którym 

Legislature Stanowa obowiązana jest 
zakończyć swą wiosenną sesję. Na 
ustawodawców stanowych czeka je­
szcze wiele spraw, które przed zakoń­
czeniem sesji muszą rozstrzygnąć.

Reprezentanci stanowi z Chicago 
przygotowują obecnie propozycję, 
którą mają zamiar dołączyć do usta­
wy dotyczącej pozwolenia na budowę 
autostrady w powiecie Du Page. Pro­
pozycja ta odnosi się do zbankruto­
wanej “Chicago Skyway.” Reprezen­
tanci stanowi sugerują, aby autostra­
dę tę włączyć do systemu dróg stano­
wych.

Autostrada “Chicago Skyway” roz­
ciąga się na 7% mili, łącząc Dan Ryan 
Expressway z płatną autostradą In­
diana Toll Road. Jak stwierdzają do­
stępne dokumenty, administracja au­
tostrady “Chicago Skyway” ma długi 
dochodzące do $115 min.

Nie wiadomo, czy uda się przepro­
wadzić propozycję dołączenia auto­
strady do dróg stanowych, ponieważ 
jak stwierdzono, trudno będzie roz­
wiązać poważne problemy prawne 
wynikające właśnie z zadłużenia auto­
strady i decyzji o tym, kto w końcu 
zapłaci te długi. Stanowe fundusze 
są zbyt szczupłe, by móc zapłacić 
długi.

Senat stanowy większością 43 do 12 
głosów zatwierdził ustawę na mocy 
której zostaną podwyższone opłaty 
za licencje małżeńskie o $15. Ustawa 
ta już wcześniej została zatwierdzona 
przez Izbę Reprezentantów i teraz zo­
stanie przekazana gubernatorowi do

podpisu. Jeśli ustawa zostanie za- 
twierdona przez gubernatora, opłata 
za licencje małżeńskie wynosić będzie 
w naszym stanie $40.

Senat zatwierdził jednogłośnie po­
prawki wprowadzone do ustawy o 
konieczności składania corocznych 
raportów finansowych przez pracow­
ników administracji rządowych i wy­
branych przedstawicieli władz wszyst­
kich szczebli, którzy zarabiają więcej 
jak $35,000 rocznie. Obecnie, pozwolo­
no na pewne opóźnienie w składaniu 
raportu. Opóźnienie do dopuszczalne 
będzie do 15 dni, ale kosztować będzie 
spóźnialskich $15. Poprawki przewi­
dują też dalsze opóźnienia, ale znacz­
nie kosztowniejsze, ponieważ za każ­
dy dzień niezłożenia raportu po 15 ma­
ja spóźnialski będzie płacił po $100.

Dopiero, gdy w terminie 30 dni 
od daty wyznaczonej jako termin 
pierwotny składania tego raportu, 
dana osoba go nie złoży, w myśl usta­
wy zrzeka się tym samym zajmowa­
nego stanowiska.

Senatorowie stanowi zatwierdzili 
też propozycję podwyższenia opodat­
kowania nieruchomości w Chicago na 
rzecz Dystryktu Parków, aby zapew­
nić fundusze na utrzymanie lokalnych 
muzeów.

Dzięki ustawie zatwierdzonej przez 
Izbę Reprezentantów właściciele 
furgonetek i wozów zaliczanych do 
klasy “rekreacyjnych” nie będą 
zobowiązani poddawać swych wozów 
półrocznym kontrolom. Jak obliczono, 
ustawa ta dotyczy około 800,000 wo­
zów.

Miasteczko Alsip 
Przeciw Właścicielom Ruder

Po trzech latach batalii sądowych 
w sprawie wydania nakazu eksmisji 
lokatorów z 144 mieszkaniowego bu­
dynku apartamentowego Chippen­
dale, władze miasteczka Alsip dopięły 
swego i mieszkańcy wyprowadzili się. 
Po sprawdzeniu, że mieszkania istot­
nie nie są zamieszkałe, elektryczność, 
woda i telefony zostały odcięte. Vertis 
Freeman, jedna z mieszkanek tego 
kompleksu mieszkań, powiedział, że 
kiedy trzy lata temu wprowadzała 
się do jednego z mieszkań, budynek 
był sympatycznym miejscem, w 
którym chciało się być.

Problemy zaczęły się rok temu. 
Wraz z nowymi lokatorami, pojawiły 
się prusak! i myszy. Za każdym ra­
zem gdy mieszkańcy dzwonili w tej 
sprawie do zarządu budynku on wpi­
sywał ich nazwisko na listę osób cze­
kających na naprawę usterek i dalej 
się nic nie działo. Alspin wygrało 
swoją trzyletnią sprawę sądową w 
Sądzie Okręgowym powiatu Cook, na­
kazującą aby budynek Chippendale, 
przy 11900 S. Central Park Ave. został 
opuszczony.

Właścicielami budynku są Arnold 
i Archer Mueller z George Mueller

and Sons Inc., przy 12255 S. Western 
Ave., w Blue Island. Ci sami są także 
właścicielami budynku Cambridge 
Square przy 4127 W. 127-ma ulica w 
Alsip.

Obydwa budynki mają te same pro­
blemy: zatkane przewody kanaliza­
cyjne, problemy z ogrzewaniem i go­
rącą wodą, wystające instalacje 
elektryczne, dziury w ścianach, bra­
kujące kurki w kranach i zablokowa­
ne hydranty przeciwpożarowe, z tym, 
że budynek Chippendale nie nadaje 
się do użytku. Proces wywalczenia 
w sądzie decyzji o eksmisji użytkow­
ników mieszkań Cambridge Square 
dopiero się zaczął, ale nie ma wątpli­
wości, że i w tym budynku musi być 
przeprowadzony remont.

Nie można było zapytać właściciela 
budynków o to czy ma zamiar prze­
prowadzić remont, jego pracownicy 
powiedzieli, że próba sprzedania 
Chippendala nie udała się dlatego, 
że wielu mieszkańców nie płaciło za 
czynsz. Dodali oni, że mają zamiar 
przeprowadzić remont, aby miesz­
kańcy mogli wrócić do tych budyn­
ków.

Zamknięcie Zabytkowego Kościoła 
Pod Wezwaniem Świętej Rodziny
Historyczny kościół przy 1080 W. 

Roosevelt, liczący 124 lata, został 
zamknięty z uwagi na konieczność 
przeprowadzenia remontu. Jest to 
kościół katolicki pod wezwaniem 
Sw. Rodziny, prowadzony przez Za­
kon Jezuitów. Historyczna budowla, 
która ocalała w wielkim pożarze Chi­
cago w 1871 roku, musiała być zam­
knięta z uwagi na przeciekający dach 
i spadający z sufitu tynk. Remont 
budynku, ukończony dwa lata temu, 
który kosztował $200,000 pochłonął 
cały fundusz, jakim dysponowała pa­
rafia, a zebranie nstępnego funduszu 
nie będzie takie łatwe. Parafia, któ­
ra w latach 90-tych ubiegłego wieku 
liczyła sobie 25,000 parafian zmalała 
obecnie do liczby zaledwie kilkuset 
osób, z których większość jest bie­
dna. Apel proboszcza parafii, aby 
wierni dali po $25 od każdej rodzi­
ny może nie dać żadnych rezulta­
tów.

Ksiądz Robert J. Thesing powie­
dział parafianom, że zamknięcie ko­
ścioła nie oznacza zamknięcie samej 
parafii. Niedzielne nabożeństwa będą 
się nadal odbywały w sali szkoły 
średniej Sw. Ignacego, przy 1076 W. 
Roosevelt, a nabożeństwa sobotnie 
i codzienne będą odprawiane w ka­
plicy przy 1019 S. May. Ksiądz The­
sing wyjaśnił, że w czasie gdy kościół 

nie będzie otwarty, władze kościelne, 
parafianie i inni ofiarodawcy podej- 
mą decyzję co zrobić z budynkiem: 
wykonać tylko konieczne naprawy, 
przeprowadzić kapitalny remont, czy 
też zburzyć stary kościół i wybudo­
wać nowy.

Ksiądz Jim Hasse, który już w 

sierpniu zostanie proboszczem para­
fii, gdy ojciec Thesing wróci do 
Loyola University, powiedział, że nie 
ma sensu przeprowadzać napraw, 
które trwają niemalże bez przerwy 
od blisko 15-tu lat, potrzebny jest 
całkowity remont tym bardziej, że 
Jezuici opiekują się kościołem od 
1857 roku i chcą tu pozostać. Ak­
tywność parafii jest duża, na niedziel­
ne Msze św. przychodzi około 600 
wiernych, 250 uczniów szkolnych uczy 
się w szkole, parafia ma także pro­
gram pomocy emerytom i ma zor­
ganizowane programy letnie.

Parafia i kościół Sw. Rodziny 
jest pierwotną instytucją jezuitów na 
terenie Chicago. Zostały założone 
przez księdza Arnold’a Damen (od 
nazwiska którego mamy nazwę ulicy) 
w roku 1857. Ksiądz Damen był rów­
nież założycielem Kolegium Sw. Igna­
cego (przy Loyola University) i szko­
ły średniej Sw. Ignacego, sąsiadują­
cych z parafią i kościołem, w 1870 
roku.

6-letnia Dziewczynka 
Oskarża Policję

W imieniu sześcioletniej córki John- 
drei Holt, matka jej złożyła zażalenie 
do odpowiedniego oddziału chicago- 
skiej policji. Zażalenie stwierdza, że 
policjanci brutalnie potraktowali 
dziecko, kiedy aresztowali jej wujka 
i ciotkę oraz kuzynów. Aresztowano 
dorosłych, ponieważ kłócili się w au­
cie przy drodze. Dziewczynkę też 
wrzucono do karetki policyjnej, a na­
wet, jak twierdzi pokrzywdzona, na­
zwano ją nieprzyzwoitym przydom­
kiem.


